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Zamach na inspektora policji w Madrycie
* yd’ n,e ABt C e n o f O o i r .

Dziennik Polski
Rok V.

W Y C H O D Z I RANO
Lwów, piątek 4 sierpnia 1939 r. Nr. 211

P o d p isan ie  p o ls k o -a n g ie ls k ie j um ow y
o kredytach towarowych

Warszawa, 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Wczoraj po południu odbyło się w an 
gielskim ministerstwie skarbu podpisa* 
nie umowy polsko=angielskiei o kre* 
dytach towarowych w wysokości 8 mis 
lionów funtów, zagwarantowanych 
przez departament gwarancyj kredy* 
tów zagranicznych ministerstwa han* 
dlu.

Londyn, 3. 8. (PAT) Zamykając des 
óatę w sprawie sytuacji międzynaro* 
dowej, z ramienia rządu parlamentars 
ny podsekretarz stanu spraw zagranicz 
nych Butler oświadczył m. in. co nas 
stępuje:

„Niezmiernie żałujemy, że nie oka* 
zało się możliwe dojście do zadawałaś 
jącego porozumienia z Polską w spra* 
wie pożyczki. Odrzucam wszelki krys 
tyc-yzm, który sugeruje, że za polityką 
rządu brytyjskiego kryje się cokolwiek 
ciemnego. Polsce został- udzielony 8* 
milionowy kredyt i prasa, społeczeń* 
Stwó i rząd polski ten krok doceniły.

Niedawna bardzo udana wizyta gen. 
lronside‘a

jest dowodem ścisłej i pełnej zro« 
zumienia współpracy między obu

Matka v-arem. Kwiatkawtkiego 
składa votum w Jarosławiu
Jarosław, 3. 8. (PAA) Matka wice* 

premiera Kwiatkowskiego, która ba» 
wiła w Jarosławiu, złożyła w kościele 
OO. Dominikanów jako votum Złoty 
Krzyż Zasługi, otrzymany za pracę spo

Przerw a w  rozmowach moskiewskich
sko w e w chodzą  na p ie rw s zy  p ianR o k o w a n ia  wo.

Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. -  1. r.). 
Si as a sowiecka ogłosiła wczoraj po 
raz pierwszy wiadomość o projekto­
wanym przyj eżdzie do Moskwy an* 
gielskiej i francuskiej misji wojsko* 
wej. Dotychczas dzienniki sowieckie 
pomijały milczeniem ten fakt.

W  związku z ogłoszeniem w Izwie* 
stiach i w  Prawdzie komunikatów a* 
gencyj Reutera i Havasa o składzie o* 
sobowym misyj, w moskiewskich ko* 
łach politycznych utrzymuje się po­
gląd, że

w  rokowaniach ambasadorów
Francji i  Anglii, oraz nacz. Stran­
ga z prem. Mołotowem nastąpi 
przerwa, która trwać będzie aż do 
zakończenia rozmów misji woj­
skowych: francuskiej i angielskiej

Dopiero po ukończeniu tych roz* 
mów, odbędzie się nowe spotkanie

Jesteśmy bardzo wdzięczni z racji 
otwartego i bardzo przyjaznego przy* 
jęcia, udzielonego sir Edmundowi 
Ironsidowi, oraz z racji rozmów, które 
odbył on z Marszałkiem Smigłym=Ry» 
dżem, płk. Beckiem i innymi przywód* 
cami polskimi. (Izba przyjęła ten ustęp 
przemówienia wiceministra oznakami

Istotny cel zarządzenia Senatu gdańskiego
o zn ies ien iu  nad sobą k o n tro li finan so w e!

Gdańsk. 3. 8. (PAA). Koła dobrze 
poinformowane twierdzą, iż ostatnie 
zarządzenie senatu W . M. Gdańska, 
znoszące kontrolę Volkstagu nad go* 
spodarką finansową senatu, wywołało 
szereg komentarzy, podkreślających, 
iż dotychczas jeszcze w żadnym z 
państw europejskich podobny fakt nie 
miał miejsca.

Jako przyczynę wydania tego ro* 
dzaju zarządzenia, podają koniecz­
ność ukrycia przed ludnością 
Gdańska rabunkowej wprost go- 

spodarki senatu.
Również finansowanie dozbrojenia 

Gdańska odegrało pewną rolę w ko* 
nieczności ukrywania wydatków na 
ten cel. W ybrana natomiast forma 
zniesienia kontroli, spotkała się ogól­
nie ze zdaniem, że

wszelkie normy publiczno-prawne, 
ogólnie przyjęte w Europie — nie 
mają żadnego znaczenia w Gdań­

sku,

Stranga, oraz ambasadorów W . Bry* 
tanii i Francji z Mołotowem.

Podczas tych nowych rozmów bę­
dą wzięte pod uwagę wyniki roz» 

mów sztabowych.

Możliwość zastosowania presji 
przez rząd USA wobec Japonii

Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.). j 
Wczoraj odbyło się w rezydencji pre* 
miera Chamberlaina zwyczajne posie* 
dzenie gabinetu brytyjskiego. Obrady 
trwały dwie godziny.

Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. -  1. r.). 
Prasa amerykańska donosi, że

ministerstwo finansów Stanów
Zjednoczonych A. P. posiada o- 
becnie bardzo skuteczne środki, 
celem wywarcia presji na Taranie.

głośnego zadowolenia.) Ta współpraca 
przyczyniła się w  dalszym ciągu do

wzajemnego zrozumienia obu 
rządów

na rzecz ogólnych zagadnień, przed 
którymi stoimy.

Mam nadzieję, że niedługo porożu*

czego dowodem jest też drugie rozpo* | kwestr majątków żydowskich na tere-
rządzenie senatu, nakazujące sekwestt 
majątków żydowskich.

Warszawa. 3. 8. (PAA). W  związku 
z wydanym zarządzeniem' senatu 
W . M. Gdańska, nakazującym se*

D e k r e t  P r e z y d e n t a  R .  P .  
o zakwaterowaniu wojska w czasie pokoju

ustawy o powszechnym obowiąz­
ku świadczeń rzeczowych.

Stosowanie do kwaterunku przepi* 
sów ustawy o powszechnym obowiąz* 
ku świadczeń rzeczowych powodowa­
łoby jednak liczne niedogodności, za* 
równo dla władz, jak i obywateli, w 
szczególności w zakresie pobierania 
tego przedmiotu świadczenia, oraz wy* 
nagrodzenia za nie.

Poza tym ustawodawstwo nie ure* 
gulowało sprawy stałego zakwaterowa 
nia wojska w czasie wojny, które o* 
bok przejściowego istnieć musi, po* 
nieważ ustawa o zakwaterowaniu woj* 
ska w czasie pokoju, na czas wojny 
nie miałaby zastosowania, ustawa o 
powszechnym obowiązku świadczeń 
rzeczowych regulowałaby jedynie kwa 
tery przejściowo.

Te względy natury zasadniczej wpły 
nęły na znowelizowanie ustawy o kwa 
terunku wojskowym w czasie pokoju 
w tym kierunku, aby usunąć wspom­
niane wyżej luki.

Równocześnie nowela wprowadza 
cały szereg zmian, mających na ce­
lu dostosowanie ustawy do obec­
nego stanu prawnego w dziedzi­

nach pokrewnych,
gdyż wskutek wydania w ostatnie! 
czasach kilku ustaw z dziedziny obro* 
ny Państwa, niektóre przepisy ustawy 
o zakwaterowaniu straciły aktualność.

3. 8. (Tel. wł. -  1. r.). 
Dnia 2 bm. ogłoszony został w Dzień* 
niku Ustaw dekret Prezydenta R. P., 
o zmianie ustawy o zakwaterowaniu 
wojska w czasie pokoju. Dekret ten 
uzupełnia luki dotychczasowej usta­
wy, która, jak sam tytuł wskazuje, 

odnosi się jedynie do kwaterunku 
w  czasie pokoju, zakwaterowanie 
zaś wojska i marynarki wojennej 
miało się odbywać na podstawie

Warszawa. 3. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 
Chamberlain oświadczył w Izbie 
Gmin, że angielska misja wojskowa 
wyjedzie do Moskwy w przyszłą so* 
botę lub niedzielę.

bowiem Stany Zjedn. zakupują w
Japonii znaczne ilości złota i sre* 

bra.
W  ciągu 1937 i 1938 roku minister­

stwo finansów zakupiło w Japonii za 
415 miln. dolarów złota i za 4 miln. 
dolarów srebra.

Eksport złota i srebra do Stanów
Zjedn. daje Japonii możność na­
bywania waluty amerykańskiej,

mienie, któreśmy osiągnęli z Polską 
już w stadium wcześniejszym,

uzupełnione zostanie formalnym

Rokowania toczą się i w chwili obec» 
nej czekamy na dalsze poglądy rządu 
polskiego, zanim dojdzie do ostatecz* 
nej konkluzji."

nie W . M. Gdańska — rząd polski 
przystąpił do badania tej sprawy o ile 
ona dotyczy Żydów, obywateli poi* 
skich, posiadających majątek na tere* 
nie W. M. Gdańska.

Londyn, 3. 8. (PAz\) W  tych dniach 
wyruszyło z Indii 5.000 wojsk tubyl* 
czych, które w  połowie sierpnia zajmą 
pozycję w  strefie kanału Suezkiego. 
Dalsze wysyłki wojsk z Indii są w 
przygotowaniu.



S w .2 ..D Z IE N N IK  PO LSK I" piątek, dnia 4 sierpnia  1*>39 r, Nr. 2 U

w s p r a w i e  t a j ś ć .  w  C h i n a c h
Londyn, 3. 8. (PAT) Ag. Reutera 

donosi z Tokio, że ambasador bry* 
tyjski sir Robert Craigic złożył wczo* 
taj w japońskim ministerstwie spraw 
zagranicznych

oświadczenie w sprawie wystąpień 
antybrytyjskich w Chinach, doma« 
gając się kontroli nad tymi wystą* 
pieniami ze strony władz japom* 

skich.
W edług  inform acji dziennika „Niszi 

N isz i Szim bun", z am basadorem  bry« 
ty jsk im  p rzy b y ł do  m inisterstw a 
spraw  zagranicznych charge d ‘affaires 
S tanów  Z jednoczonych D oom an. Ame 
ry kańsk i charge d ‘affaires oświadczył 
szefow i b iu ra  do  sp raw  amerykan* 
skich Seijiro Joszizawa, że

wystąpienia antybrytyjskie w Chi* 
nach rozszerzają się, obejmując 
w ogóle wszystkich obywateli rasy 
białej. W  związku z tym szereg 
obywateli amerykańskich poniosło 

szkody.
D oom an dom agał się ściślejszej kon* 

troi i ze stro n y  rządu  japońskiego  nad 
działalnością k seno fobów  chińskich.

D ziennik „N iszi N isz i"  nie ujaw nia 
odpow iedzi Joszizawy. W ed łu g  infor* 
macyj tego dziennika am basador Crai* 
gie odw iedził Sotom atsu K ato, posła 
nadzw yczajnego Japon ii w  Chinach, 
k tó rem u  ośw iadczył w  im ieniu swego 
rządu:

Rząd japoński p roszony  jest o prze* 
prow adzenie ścisłej kon tro li manife* 
’tacyj an tybry ty jsk ich  w  Japonii i 
v  C hinach i  pow strzym ania ich, gdyż

mogą one wpłynąć na utrudnienie 
stronie brytyjskiej kontynuowania 
obecnych rozmów angielsko*ja* 

pońskich.
W  relacji dziennika K ato m iał od* 

powiedzieć, że k on tro la  n ad  manife*
stacjam i an tybry ty jsk im i sto i poza za* 
gądnieniam i om aw ianym i w  ramach 
konferencji w  T okio, a z drugiej stro* 
n y  m anifestacje te są  spontanicznym i 
reakcjam i mas, n ad  k tó rym i w ładze ja* 
pońskie nie m ogą spraw ow ać kontroli, 
zwłaszcza jeśli n ie  zagrażają one utrzy* 
m aniu porządku.

Rząd japoński nie ma nic współ*

Premiowane książeczki P.K.O.
Dnia 31 lipca 1939 r. odbyło się w PKO. 

17-te publiczne premiowanie książeczek osz­
czędnościowych premiowanych serii III*ej.

W premiowaniu bfaly udział książeczki, 
na które wniesiono wszystkie wkładki za u- 
Iriegły kwartał w terminie do dnia 2 lipca 
1939 r.

Premie po zł. 1.000— padły na Nr Nr: 
152597 173655 180244 183748 217886 230947.

Premie po zł. 500.— padły na Nr Nr: 
150897 151638 157333 165129 167556 171421 
172116 179483 180156 180728 181327 182859 
185047 1SS457 193890 198494 205219 208274 
208426 212312 217396 232156 225053 226856 
228159 229381 231354 240050 246684.

Premie po zł. 250.— padły na Nr Nr: 
150051 151732 151853 153130 154070 156509 
156S29 157250 158270 159469 159945 160015 
165009 163823 164020 164590 164853 168552 
169279 169428 171011 171149 172165 172948 
175157 175261 175724 175976 177467 182475 
182625 183558 184127 184897 185584 187346 
187873 188562 192586 193449 194094 194127 
194355 197968 198121 198468 198749 198905 
199751 204437 208493 209979 209509 211155 
215409 216164 217640 218530 219189 220527 
22152, 221658 222543 223377 225186 225216 
225459 228673 230557 251193 251936 233442 
237554 259592 241261 241524 244537 245424 
245733 245988 248716 250075 250079 251452.

Po za tym padło 281 premii 100-złotowych.
Po raz trzeci padły premie po zł. 100.— 

na nr nr: 178722 220405.
Po raz drugi padły premie na następujące 

książeczki:
Premie po zł. 500.— padły na n,r nr: 

151638 157333 182859 208274 226856 246684.
Premie po zł- 250.— padły na nr nr: 

153130 154070 159945 171149 175157 218550 
219189 220527 221521.

Premie po żł. 100 — padły na nr nr: 
150469 151220 152504 163519 171971 177300 
177366 1S0886 182794 185266 186085 186293 
191233 1925S1 192644 201571 302550 204693

nego z ruchem, jaki się zaznaczył 
wśród ludności w Chinach.

Warszawa, 3, 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
Premier Chamberlain oświadczył, że 
ambasador angielski w Tokio otrzymał

Zamach bombowy w Madrycie 
Tragiczna śm ierć in sp ek to ra  polic ji

M adryt, 3. 8. (P A T ) W czoraj do* 
konano zamachu na samochód ko? 
mendanta gwardii cywilnej i inspek* 
tora policji wojskowej M adrytu. 
Izaaka G abordona.

Zarówno G abordon, jak i jego 
szofer Jose Luis Diez zostali za­

bici.
Napastnicy zostali ujęci.
W edług krążących pogłosek za*

Pomyślna koniunktura 
dla polskiego drzewa w  Anglii

Jak donosi Polska Agencja Infor- i 
macyjna, mimo notowanej od dłuż* 
szego czasu mocnej tendencji na ryn • 
ku drzewnym w Anglii i mimo nie* 
dawnej zwyżki cen, jest obecnie rze­
czą prawie pewną, że

wysoki poziom cen nie tylko się 
utrzyma, ale jeszcze podniesie.; 
Zapotrzebowanie jest bowiem sta­

le duże, a zapasy materiałów tartych 
w  Anglii spadły według oficjalnych 
danych z 880 tysięcy standartów  na 
1 stycznia br. do 540 tysięcy na 1 
czerwca i 555 tysięcy na 1 .lipca.-

Nie wielkie podniesienie się stanu

Czy niższy funkcjonariusz m o że  p rzy jm o w ać
korzyści m a ją tk o w e

Warszawa. 3. 8. (PAI). Z  punktu 
widzenia prawnego istniały wątpliwo* 
Ści, czy niższy funkcjonariusz pań­
stwowy lub samorządowy może przyj­
mować korzyści majątkowe w związku

209050 228355 229001 250632 241402 243728 
245295 249910.

Ogółem padło 400 premij na łączną kwor 
tę zł. 69.600.

O wylosowanych premiach właściciele 
książeczek są powiadomieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą wkładów 
oszczędnościowych premiowanych serii III. 
jest stały wzrost liczby premii w miarę 
wzrastania Okładów na książeczce, przy 
czym po otrzymaniu premii książeczki nie 
tracą swej ważności, lecz nadal biorą udział 
w następnych premiowaniach, pod warun­
kiem regularnego opłacania dalszych wkła­
dek-

Książeczki serii III., na które padły pre. 
mie w poprzednich premiowaniach, dotych­
czas nic podjęte:

Zł. 1 000 na nr: 189245.
Zł. 250.- na i r  nr: 156680 172875 201265 

201554 2O777S 232044 235967 '259626.-
Zł. 100.- na nr n r; 150404 151024 15186-4 

152061 152486 153744 157043 159526 160660 
161449 161599 165252 165634 171359 171855 
172638 177255 186730 186985 1.88078 189995 
190678 192569 196040 19675S 199346 200159 
201294 205770 214620 217168 219040 220590 
225105 228482 253289 253541 238058 243568 
248179 248943 249584 251412.

P ie rw o w z ó r  u la  ra m o w e g o
na Wystawie Pszczelarskiej w Wilnie

Komitet Wystawy Pszczelarskiej w Wil* 
nie nabył autentyczny ul ramowy, zastoso­
wany po raz pierwszy w święcie w hodo* 
włi pszczół przez słynnego polskiego 
pszczelarza ks. dr Jana Dzierżona. Ul ten 
zostanie pokazany na  Wystawie PszczęJar-

instrukcję złożenia jeszcze jednego, u- 
trzymancgo w energicznym tonie, pro* 
testu przeciwko kontynuowaniu agi* 
tacji antybrytyjskicj w Chinach pół* 
nocnych.

1 machu dokonali t . zw. czerwoni 
partyzanci.

M adryt, 3. 8. (P A T ) Brat genera­
lissimusa M ikołaj Franco, będący 
ambasadorem w Lizbonie,, przybył 
do Burgos. W  kolach dobrze poin* 
formowanych spodziew ają się, że

M ikołaj Franco zostanie przenie 
siony ze swego stanowiska na 
jedną z placówek dyplomatyćz* 
nych w południowej Ameryce.

zapasów materiałów tartych w czerw 
cu w stosunku do maja spowodowa* 
ne było prawic 7-krotnie większym 
importem. W zrost importu, wyniósł 
bowiem przeszło 100 tysięcy std., a 
zapasy zwyżkowały tylko o 15 tysię* 
cy. Niezależnie od spadku zapasów, 
znajdujących się u importerów, p o ­
czynione wvżej spostrzeżenia o bar­
dzo dobrej sytuacji na angielskim 
rynku drzewnym potwierdza jeszcze 
fakt, że

o d b io r c y  c o ra z  s z y b c ie j  z a o p a ­
t r u j ą  s ię  w  z a p a s y ,  le ż ą c e  w  p o r  

c ie  l o n d y ń s k i m .

z urzędowaniem, bez narażania się na 
odpowiedzialność karną (sprzedaj- 
ność). Wprawdzie ustawa o. państwo* 
wej służbie cywilnej z 1922 roku do* 
puszczała przyjmowanie datków przez 
niższych funkcjonariuszy państwo­
wych, jednakże na tle pewnych wąt* 
płiwości Sąd Najwyższy ostatnio ogło 
sił zasadę prawną, wypowiadając się, 
że przyjmowanie korzyści m3jątko* 
wych przez wspomniane osoby nie 
jest przestępstwem.

W  ogłoszonej zasadzie prawnej 
Sąd twierdził, że ustawa o państwo* 
wej służbie cywilnej nie rozciągnęła 
zakazu przyjmowanie korzyści mająt* 
kowych na niższych funkcjonariuszy,! 
a jedynie zrównała urzędników i niż­
szych funkcjonariuszy co d o  zakazu 
żądania korzyści. Niższy funkcjona* 
riusz, przyjmując korzyść majątkową 
w związku z. urzędowaniem nie działa 
bezprawnie, ponieważ te kwestie re­
guluje ustawa o służbie -cywilnej, a nic 
kodeks karny. Ogólny zakaz przyj­
mowania korzyści majątkowych przez 
urzędników; ds których w zrozumie­
niu kodeksu karnego zaliczani są tak* 
że niżsi funkcjonariusze, dotyczyć 
mógłby tylko wypadków, gdyby prze* 
pisy specjalne, wydane obok ustaw, 
wprowadzały zakaz przyjmowania ko­
rzyści.

skiej w  Wilnie, która odbędzie się w dniu 
19. VIII. -  3. IX. br.

Poza tym zostaną pokazane na Wystawie 
stare przybory : narzędzia bartnicze. uży­
wane przed laty przez pszczelarzy w Polsce.

Polak —  dziekanemUniwersytetu Fryburskiego
Jak donosi Polska Agencja Infoęwa* 

cyjna. w tych dniach został wybrany 
dziekanem wydziału humanistycznego 
na Uniwersytecie we Fryburgu — pro 
fesor slawistyki dr Edwaro' Gros. 
Prof. Cros jest Polakiem, mieszkają* 
cytn stale w Szwajcarii. Wykłada on 
stale również na uniwersytecie genew­
skim i lozańskim.

X t ó i  q r o a  — u .i,,, 
n a  F .  O .  Ul.

Ś r o i ł a
od r a n a  do godz, 18  
10 skrótach telegr,

W KRAJU
□  iMinistcrstwo Spraw Wewnętrz­

nych zaleciło ostatnio władzom adnu* 
nistracy-jnym wznowienie kontroli po> 
siadanej legalnie broni myśliwskiej. 
Zbyt liberalne traktowanie wydawa­
nia pozwoleń na tę broń, wpłynęło bo* 
wiem, jak zostało stwierdzone, na 
wzrost kłusownictwa i polowań rabun. 
kowych.

O Pod Lubawą przekroczyło grani* 
cę polską 3 młodych Niemców. Powo» 
dem ucieczki z Rzeszy było nieludzkie 
traktowanie w obozach pracy.

□  W  przemyśle włókienniczym za* 
warto umowę zbiorową, regulującą 
warunki pracy i płacy 120.000 robotni* 
ków.

□  W  Krosienku Wyżnym (pow. 
Krosno) 19-lctni P. Goreński podczas 
sprzeczki przy kartach pchnął nożem 
Tomkiewicza, który w kilka minut 
później zmarł.

ZA GRANICĄ
O W  Glasgow, policja znalazła 

paczkę,- Zawierającą materiały wybu­
chowe. •

□  „Daily Herald" -donosi, że dr 
Freud, który przebywa w  Hampstead, 
ciężko zachorował po osiedleniu się w 
Anglii.

□  W  Londynie zmarł, przeżywszy 
75 lat, znany dyplomata, lord Ho* 
ward,

□  Kanclerz Schuschnigg, więziony 
w  hotelu Metropol we Wiedniu, ma 
być przetransportowany do Kalksbur? 
ga, b. klasztoru OO. Jezuitów, w  któ­
rym znajduje się obecnie szkoła polu 
cyjna.

□  Książę i księżna Kenta przybyli 
do Stresy na kilkudniowy pobyt.

□  Z inicjatywy wojskowych władz 
sanitarnych powołano do życia korni* 
sję, mającą opracować plan obowiąz* 
kowego, wojskowego przeszkolenia le* 
karzy szwedzkich, zwłaszcza w  dzie* 
dżinie chirurgii wojskowej i służby 
przeciwgazowej.

□  Na moście w okolicy Sztokhol* 
mu zderzył się samochód wojskowy ? 
samochodem ciężarowym. 7 żołnierzy 
odniosło ciężkie rany.

□  W  Addis Abebie zmarł w wieku 
70.lat, metropolita kościoła koptyj- 
skiego w Abisynii, Abuma Abraham.

□  Z  Turcji wysłana zostaje delega­
cja wojskowa Egiptu, w składzie 15 
oficerów. Zadaniem misji jest zapozna­
nie się z organizacją wojska tureckie­
go, oraz fortyfikacjami Dardanelli. Z  
drugiej strony do Egiptu udaje się tu*

, recka misja wojskowa.
□  Rząd meksykański przedłożyć 

miał rządowi St. Zjedn. A. P. nowe 
propozycje w sprawie uregulowania 
sporu o odszkodowania dla amerykan 
skich właścicieli szybów naftowych w 
Meksyku. Przewidywane jest wzno­
wienie rokowań w  tej sprawie.

□  W  czasie walki z sowiecko*mon* 
golskimi samolotami w pobliżu rzeki 
Khala, został zestrzelony samolot ja* 
poński. W  wypadku tym zginął pod* 
pułkownik sztabu Szimanuki i kapi*

..taa IfcomA.
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W  czasie espose wygłoszonego 
w poniedziałek w Izbie Gmin na te 
mat polityki zagranicznej W ielkiej 
Brytanii, premier Chamberlain trzy ' 
krotnie wspomniał Polskę.

Podkreślił on na wstępie swego 
przemówienia kapitalne znaczenie u- 
kładu z Folską dla budow y frontu 
pokojowego i zaznaczył- że Polska 
jest „żywotnym i istotnym czynni* 
kiem w budowie każdego frontu po ­
kojowego". Omawiaiac sprawę Gdań 
ska premier angielski powoła! się na 
swe oświadczenie z dnia 10 lipca, 
podkreślając, że jest ono jasne j  nie­
dwuznaczne. W szelkie dodatk i mo=" 
gdyby — zdaniem Chamberlaina — 
osłabić wagę jego słów ówczesnych. 
Wreszcie w zakończeniu expose 
Chamberlaina odnajdujemy nowy 
ustęp dotyczący Polski, a mianowń 
cie rokow ań pożyczkowych angiel* 
sko-polskich. N ie podając powodów, 
dla których nie osiągnięto porozu­
mienia w tych rozmowach, premier 
ograniczył- się jedynie do wzmianki, 
że pow ody te były natury tcchnicz* 
nej i że trudności powstały rzekomo 
z żądania Polski otrzymania pożycz­
ki w zlocie.

Niewątpliwie najważniejszym jest 
ustęp dotyczący sprawy G dańska. 
Tak wynika ze słów Chamberlaina 
właśnie fakt, że nie miał on nic do 
dodania w sprawie stanowiska, za­
jętego wobec tej kwestii przez rząd 
angielski, jest.. Pczywistyra dowodem, 
że wsżyst.kię-. pogłoski na tem at ja* 
kiejkolwiek zmiany nastawienia W iel 
kie i Brytanii w stosunku do Polski 
należą do kategorii t. zw. „Wunsch* 
traume", która to nazwa powstała 
w ojczyźnie autorów tych plotek. By 
ło do przewidzenia, że nieosiągnię* 
cię teraz porozumienia w sprawie po* 
życzki rozpęta nową kampanie p ro ­
pagandową tych, którzy w każdej 
rzekomo niepomyślnej dla nas wia* 
domości radziby widzieć załamanie 
sie frontu pokojowego.

Tymczasem słowa premiera Cham ­
berlaina, odnoszące się do rokow ań 
w  Moskwie, owych rozmów, wcho* 
dzacych powoli w dziedzinę m itu , 
wykazały, że Anglia i Francja zdecy* 
dowane są za wszelka cene dopro- 
wadzić do porozumienia z Federacją 
Sowiecką. A  raczei nie tyle "za wszel* 
ką cenę, ile z pominięciem wszelkich 
dotychczasowych zwyczajów dyplo­
matycznych; Srogie wstrząsy przeży­
wa konserwatyzm angielski, lubujący 
sie w ustalonych formach pertrakta* 
cii., . ..

W szak sam Chamberlain nazwał 
.,bezprzykładna" decyzje rządów fran 
cuskiego j angielskiego wysłania mi­
sji wojskowych do Moskwy z chwi­
la, gdv premier i komisarz snraw 
zagranicznych sowiecki. M ołotow , 
wyraził przekonanie, że rozpoczęcie 
rozmów wojskowych „do których 
w M oskwie przywiazuia wielkie zna* 
czenie", zniweluje trudności powsta* 
le w rozmowach politycznych.

Trudności te, a raczei trudność, to 
w pierwszym rzędzie kwestia słynnej 
„agresji pośredniej". A le — opiera* 
Wc się znowu na słowach premiera

W. S S r y i c s n i i
Chamberlaina — pomimo, że dotych 
czas nie osiągnięto porozumienia co 
do formuły, określającej agresję 
wszystkie trzy rządy (sowiecki, an­
gielski i francuski) uznały agresje 
pośrednią za równie niebezpieczną 
iak agresja bezpośrednia i mimo 
wszystko pragna znaleźć skuteczny 
sposób na jej odparcie. T o  „mimo 
wszystko" odnosi się zapewne do 
skrupułów Anglii, k tóra nie chce 
przyjąć definicji owej agresji pośred­
niej, proponowanej przez Sowiety, 
albowiem formuła ta narusza suwe* 
renność państw bałtyckich, zapewnia 
jac im bezpieczeństwo wbrew ich 
woli.

Dłuższy ustęp swej mowy premier 
Chamberlain poświęcił sprawie raz*

N ie ś m ie r te ln y  O w  1  l i h o d s i o o

Warszawa, 5. 8. (Tel. wl. — i. r.J 
W  ostatnim numerze Biuletynu Okrę­
gu Stołecznego Związku Legionistów 
Polskich zamieszczone zostały wypo* 
wiedzi czołowych .osobistości Państwa. 
Na czele. ..znajduje się. aforyzm Pana 
Prezydenta R.P., który brzmi:

Gdy ćwierć wieku przeminie, ogląda 
się już przeszłość w perspektywie dzie­
jowej, która jedynie dać może gwa* 
rancję obiektywnej oceny wydarzeń. 
Tym śmielej możemy sobie powiedzieć, 
że Czyn legionowy, nieśmiertelny czyn 
Największego Polaka, uczynił dzień 6 
sierpnia 1914 najbardziej może zwrot­
ną, najdonioślejszą datą w historii na* 
szego Narodu.

M arszalek Edw ard SmigłysRydz 
pisze:

Dzień 6 sierpnia 1914, dzień realiza­
cji epokowej decyzji Komendanta Jó­
zefa Piłsudskiego, jest zwornikiem wi j 
żącym wszystkie najważniejsze elemen 
ty polskiego państwowego i narodo­
wego bytu. Dlatego zasadnicza treść 
ideowa tego dnia jest wiecznie żywa i 
niezmienna, mimo zmieniających się 
koniunktur historycznych, mimo zrn 
niającej się mapy Europy.

Inspektor Armii gen. Kazimierz
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mów w Tokio. Nie można sie oprzeć 
wrażeniu, że W . Brytania pomimo 
niedwuznacznej woli pokojowego 
rozstrzygnięcia kwestii spornych znaj 
duje się u schyłku swej cierpliwości. 
Chamberlain ostro potępił agitację 
anty-brytyjską, prow adzona przez Ja* 
pońię w Chinach i oświadczył, że 
w razie, gdyby „ataki na prawa i in; 
teresy brytyjskie w  północnych C hi­
nach miały być kontynuowane, rząd 
1- K. Mości będzie zmuszony do za* 
jęcia zupełnie zdecydowanego stano-, 
wiska w tej sprawie". W  ustach nie* 
których mężów stanu, specjalizują­
cych się w obrzucaniu przeciwnika 
politycznego stekiem gróźb i inwek* 
tyw, słowa takie nie znaczyłyby nic. 
W  ustach premiera Anglii sa pom ru­

1 8 0 1  n s r a o s i
nkow ski nadesłał następujący aut

Legiony stały się kadrą i moralnym 
bodźcem Wojska Polskiego, lest to je* 
den z istotnych motywów^ tłumaczą- 
ćyeh, dlaczego pokolenie legionowe 
dopóki żyjc i.działa, dźwigać musi cię­
żar wielkiej odpowiedzialności. Sięgnie 
ono wyżyn odpowiedzialności dzieje* 
wej w dobie gwałtownego kryzysu i 
przewrotów międzynarodowych, gdy 
losy Ojczyzny na szali wójny ważyć 
się będą.

Marszałek Sejmu płk Bogusław Mie* 
dziński przypomniał wiecznie aktualne 
słowa Mickiewicza:

Polska wtenczas silna powstanie,

Wywiad niemiecki działa!...
W ychodzi w Berlinie staraniem fir 

my Regenhardfa: „H andlowy kalen 
darz dla obrotu światowego". Firma 
ta wydawnicza, nadesłała w ostat­
nich dniach do Polski, niewątpliwie 
do wielu osób, formularze z prośbą 
o ich wypełnienie według dzisiejsze­
go stanu. ..W  interesie — głosi ode­

kiem ostrzegawczym lwa brytyjskie8 
go, który nie lubi, aby mu psuli „bu- 
siness".

Przy okazji omawiania problemów 
dalekow schodnich, Chamberlain nie 
omieszka! podkreślić zbieżności in­
teresów brytyjskich i amerykańskich 
i zaznaczył, że „rząd angielski przy* 
wiązuje największą wagę do współ­
pracy ze Stanami Zjednoczonymi".

Zakończenie przemówienia tchnęło 
pewnym optymizmem. Przestrzegając 
przed wojną, „któraby zarówno z-wy 
ciężcy jak i zwyciężonemu przyniosła 
żniwo ludzkiej nędzy i nieszczęścia*', 
Chamberlain wyraził nadzieję, że tt* 
da się wynaleźć, sposób ażeby „słoń* 
ce pokoju nadal przyświecało ludzk’ 
kości".

Nie będzie żadnego
dominium gdańskiego

Rzym, 5. 8. (PAA) Koła watykań* 
skie z całą stanowczością zaprzeczają, 
iakoby w ogóle miała mieć miejsce roz* 
mowa Ojca św. z kimkolwiek, doty* 
czaca stworzenia z W . M. Gdańska 
specjalnego dominium pod zwierzch* 
nictwem kanclerza Hitlera na przeciąg 
pięciu lat.

Pogoda w dniu dzisiejszym
P ogoda słoneczna, sk łonność do 

burz i przelotnych opadów . Umiarko* 
w any w ia tr z zachodu, tem peratura  w 
ciągu dn ia  około  28 stopni.

gdy nabędzie przekonania, ze bez 
wszelkiej obędzie się pomocy — i wte>i 
czas tylko znajdzie pomoc.

Premier gea. SlawojsSkladkowski 
pisze: ,

Związani jesteśmy koleżeństwem 
w służbie Komendanta.

Nadto nadesłali wypowiedzi mar* 
szalek Senatu prof. Makowski, min. 
gen. Kasprzycki, min. Beck, min. Ul* 
rycii. min. Kościałkowski, min. Kalin* 
ski i inspektor armii gen. Bcrbecki.

zwa firmy — dokładności relacji na­
leży dokładnie podać ilość mieszkań* 
ców /danej miejscowości, przynależ­
ność sądową, połączenie kolejowe 
itp. Należy podać wykaz firm han­
dlowych, które zostały zlikwidowa* 
ne względnie tych, które nie zasłu* 
gują na zaufanie, względnie tych, 
które powstały w ostatnim czasie na 
danym terenie. O sobne rubryki po* 
święcone zostały liniom lotniczej ko* 
munikacji wewnętrznej, w  których 
zasięgu leży dana miejscowość oraz 
innym problemom z dziedziny życia 
gospodarczego.

W  czasach obecnego naprężenia 
stosunków niemiecko-polskich zain* 
teresowanie berlińskiej firmy terenem 
polskim jest bardzo charakterystycz* 
ne. Przeglądając poszczególne rubry­
ki formularzy tej firmy, doznajemy 
wrażenia, że pod  pozorem dbałości 
o wszechstronną treść handlowego 
kalendarza prow adzony jest wywiad. 
Tego zdania bvl również I  nasz w  tej 
mierze informator, jeden z podlwow* 
skich notariuszy, który właśnie oneg 
daj otrzymał od berlińskiej firmy ob* 
szerny list z prośbą o wypełnienie 
rozlicznych rubryk dla „Kalenda* 
rza“ (?). m .
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Cenne wykopaiSskawWielKopolsce
obalają twierdzenia propagandy niemieckiej
W arsSaWa. 2. 8. (Teł. wł. — i. f.)j 

Kłamliwe a ostatnio tak  często pseu* 
dtHftaUkówe „argumeflty1' propagan­
d y  niemieckiej na tem at „misji kultu* 
ral/iej:: Niemców i ich roli w  przeszło­
ści ńa ziemiach, polskich znajdują  Wy* 
tnóV-ną odpow iedź W w ynikach ód* 
k ryć i ptac  naukow ych pi-ehistoryków 
polskich z prof. U niw ersy tetu  Poznań 
śkiego, dr. J. Kostrzewskim na czele. 
Takie śalne badania przeprow adza o- 
bfecnie dżiał preliIstotyćżhy Muzeum 
W ielkripełsfeiego w poznan iu  współ* 
Sie ż Insty tu tem  prehistorycznym  U* 
SiwCrsytetu Poznańskiego

w Biskupinie, Poznaniu, (n a  O- 
śtrow ie Tum skim ), L uboniu koło 
Poznan ia , O bornikach, Domara- 

dsifcftth W pOW. rilWkklnii 
W  śztsegółftośei wczesno s histbrycz 

<ią osada z VI i VIII w ieku po C hry­
stus ' odkopana w zeszłym roku w 
Luboniu, dalej 14 grobów  kultury  |u>

ejbrońzf
O boii-ik reh  i kilkanaście grobńt 
ko;V:'iych W łłoiliaradżlcach, dostar­
czyły ozialpw i pic historycznem u Mu* 
.teu-.u \ \  Ikp. wiek- ciekawych ekspona 
tÓw. świadczących

O UiiUj słowiańskiej kulturze na 
tych ziemiach.

O bok zabytków  prehistorycznych 
pochodzących z ziem polskich, przy* 
b y ły .tam  dzięki m iędzynarodow ej pra 
cy. liczonych ciekawe w ykopaliska z

W ładze j a p e M e  ko nfisku ją
Aagikam siolary chińskie

Londyn. 2. 8. (PAT 
b ż ; f b a j u . pasażerów

Jak  donoszą z 
sta tków  pizy- 

i s ińgtao podda 
ią przez japońskie w ładze cęthć 
:i- rewizji,
d«w aue p rzy  pasażerach sumy 
alucłe chińskiej są kóflfłśko* 
w ąnę bez odszkodow ania.

Ópóiein obywatelom  brytyjskim
c iąg u  b ś tń tń ie h  k i lk u  d h l  

se t ty s ięc y  do lfttóW  c h iń sk ic h , 
o d p o w ie d z i  n a  in te rw e n c ję  kon* 

b r y ty js k ie g o  w  S z a n g h a ju , w ła ­

debr.
kilki

\Y
kuta

Uiszczenie fam rzecznych
nawą metodą tetorystów  w Anglii

Szczególnie gęste posterunk i itóta*
W iono w  okolicach, w  których  ztii*

Wa ftie zostały jeszcze ukończone.

R aporty , o* !
Yard wska- J

Londyn. 2. 8. (PAT), 
trzymane przez Scotland 
zują, że

terroryści Irlandzcy zamierzają 
snbzfczyć tumy, zwłaszcza ha rze­

ce Esseą,
'Policja zarządziła rozstawienie spe* 

ejsłsyeh posterunków, celem niedo­
puszczenia de zamachu,

Sstitftie wiadosncści sportowe
R U C H  PO K O N A Ł 8ZKGKD 3:2

Katowice, 2. 8. W e w to rek  od b y ł 
tiiy w Chofżowie wobec dwóch ty-* 
siłcy widzów międzynarodowy mecz 
p iłkA tsk i K uch— Szeged,. Zw yciężył 
Ruch W stosunku 3:2 (2:1).

W ynik  nie odzwierciadla istotne- 
gó stosunku sił. Ruch, który wystąp 
pił w osłabionym składzie, bez nai* 
fepstych swych graczy, zaprćżcnto' 
Wńł się bńrdio słabo, Węgt-ży mieli 

większą część meczu wyraźną 
przewagę ńńd chaotycznie grającą 
drużyną gospodarzy. Szeged nic u- 
tftśal jedfiak poradzić sobie ź obroną
R ńćbu .

Bramki dła Rućhu zdpfeył Dzi*wisz 3.

północnej A m eryki, Tafiamy i G w ate- 
wa)i-, nadesłane przeź Peabody Mu* 
seUift o f H uiward . przy Gambbridge, 
Poza tym  otrzym ało to  m uzeum  od  p, 
J. K am ińskiego z kościana

sk a rb  2 c2Warteg& oktCsti eP°ki 
brbHżowejj pochodzący z osady

400 karabinów maszynowych
przemycono z Niemiec do Szwecji

Sżtokhołiti, 2. 8. (P A T ) W  związ­
ku z wykryta ostatnio aferą przemy* 
tu broni ż- N iem iec  d ó  Szw ecji, p r o ­
w in c jo n a ln a  gazeta  „M aik en b erg s 
l id n in g " ,  W ychodząca w  Szw ecji za ­

ch o d n ie j, d o n o s i, że
przypadkow o podsłuchano tam 
międzymiastowa rozmowę tele*

Zasadnicze błądy kancl. HitleraNiebezpieczna gra z przesiedlaniem Tyrolczyków
ców do ojćżyżfty, ale

pragnie zyskać punkt pOd 'ba-se* 
rię dział skierowanych pszócaw 
Polsce i tu popełnił błąd tak* 
tyczny, bo zbvt szybko sie zde­

maskował
i: ttł gó postawiło - wobec ńówSj An» 
glii i Francji. ■ Niew iadom o jesżćse 
takie bódą rezultaty błędu tyfdliskłe*

M ontreal, 2. 8. (P A T ) Dziennik 
„Star" .zamieścił artykuł redakcyjny, 
W którym  poddał ostrej krytyce plan 
uielnieckóawłoski przesiedlenia Niem. 
łów tyrolskich.

dze japońskie stw ierdzają, że
Wobec Zakazu óbiegu w  C hinach 
poinocnyeh  • do lara  Czahg-KaL> 
S i tk a ,  wwóz i  w yw óz tej waltity 
do portów  chińskich ftie będzie

tolerow any.
Pekin. 2. 8. (PA T). D w ie am erykań­

sk ie  m isjonarki, podróżujące po Chi* 
nach, zostały w Kaifen (prow incja Ho* 
nan), zmuszone do  publicznego roze­
bran ia  się podczas rewizji, dókpftąńej 
przez japoński p a tro l w ojskow y.

Drakońskie zarządzenie władz
webec zakonu Cystersów w Tyrolu

W iedeń . 2. 8. (PAT). Przed kilkom a 
dniam i otrzym ali O O . C ystersi w  miej 
scówości StafńS w T yro lu  austriackim  
nakaz ze strony  władz partyjnych, ó* 
puszczenia klasztoru  W ciągu dw óch 
godzin.

Ostatni dzień pobytu
literatów polskich na Litwie

K ow no. 2. 8. (PA T ). W ycieczka 
Zw . L iteratów  Polskich zwiedziła w 
niedziel ći poniedziałek Żm udź. W 
d rodze  dó  Kretyngi i Półągi, wyciecz* 
ka  zwiedziła Stolicę Ż m udzi, R osienie, 
o raz słynny kościół w Krozach. Na* 
stępńie  w Kółtyfiiahach literaci pol­
scy złożyli w iązankę kw iatów  na gró* 
b ie  litew skiego poety  D ionizego Po* 
szki. W  Połądzc, po  zw iedzeniu mia* 
sta i  budującego się w pobliżu po rtu  
na rzćce Świętćj, odbył się recital poe­

Jabłonków w pow. tureckim.
Są tam dwie piękne branzolety z

bi-oftżu j  trzy  doskonale zachowane 
sierpy. Znalazły się tam  rów nież Wy* 
kópaliska ż ogrodu  giińnazjum  im. 
M ati M agdaleny w Poznaniu, m iano­
wicie kaw ałek  rogu i k ieł odyfica,

foniczną
zfi Sztokho lm em  prtyw adzohą w  J ć ' 
zy k u  niem ieckim , W k tó fe j b y ła m .in .  

m o w a  o  w y s y łc e  d o  S z to k h o lm u  
400 k a ra b in ó w  m as2yU ow vch.

O  rozm ow ie  te j w ład ze  lo k a ln e  zó* 
s ta ły  w e  w łaśc iw ym  c ła ś ie  poińfor* 
mówane.

W  arty k u le  zaznacza, że 
św ia t obse rw u jąc  akcje  d y k ta ­
to ró w  i ich  triu m fy , spodziew ał 
się rów nocześn ie  i  b łęd ó w  Z ich 
strofiy , tak ich , k tó re  d o p ro w a ­
dzą w  rezu ltac ie  d o  ich  u p ad k u . 
Jednym  z b łęd ó w  b y ło  zagarnięcie 

C zech , a sk rzy w d zen ie  T y fo łe sy k ó w  
je st now ą p o m y łk ą . zakończen iu  
jest n astęp u jąca  W zm ianka o  Polsce 
i  G d a ń sk u : „T eraz  w ieftiy czem u 
kanclerz  H it le r  chce G d a sń k a , 'N ic 
chce on , d o m ag ajac  się  m iasta  przy* 
łączyć zam ieszkałych  w  nim. . N ie m 1

Ferie parlamenty angielskiego
SOnwiaianie Izb w biosadzis hf.

L óńdyn. 2, 8, (PA T ). Parlam ent bry 
tyjski, k tó fy  rozpóczńie SWe wakacje 

. letnie w  p iątek, 4  sierpnia, h zbierze 
• się z pow rotem  dla dokończenia sWćj 

bieżącej kadencji już  dn ia  3 paśdzier*
nika.

W akacje parlam entu trw ać więc bę» 
dą zaledwie 3( miesiące, co w obec zw y­
czajów angielskich je s t okresem  wyjąt* 
koWO kró tk im . W  kołach  pariam entaf 
ftyeh obliczają, że wznóW ióna 3-go paź 
dsiem ika  Sesja; po trw a około  4*ch ty* 

I godni dla załatw ienia w szystkich par*

W obec tego  sakónpićy opuścili kła* 
sztor, rozjeżdżając się we w sśyśtkićh 
kieruftkąćh, stu k a jąc  tchróóiefiia U 
znajomych.

tów  żm udzkich. W ycieczka wróciła dó 
Kowna w& wtorek.

N a  pożegnalnym  obiadzie w ydanym  
przez Zw. pisarzy litewskich, żegftał 
wycieczkę w  serdecznych słow ach pre 
2CS Zw. pisarzy  litew skich L iudas, G i­
ra. O dpow iedżiał fnu kierow nik  Wy­
cieczki prof. K onrad G órsk i, dzięku* 
jąć  za serdeczne przyjęcie i troskliw ą 
opiekę podczas, p oby tu  W Litwie, oraz 
zapraszając pisarzy litewskich na wrze 
sień dó  Krzemieńca na  obchód Sło» 
wackiego,

Powrót ks. Pawła
L ondyn. 2. 8. (PA T ). Książę Paw eł 

jugosłow iański w yjedzie  do  Jugósłaż 
w ii praw dopodobnie  ju tro .

Pożyczka wewnętrzna 
w Sowietach

Londyn, 2, 8. (P A T ) Jak-ddadsi 
Agencja Reutera z M oskwy, rada 
komisarzy ludowych zdecydowała' 
na wczorajszym posiedzeniu rozpi­
sanie pożyczki wewnętrznej W śuffete 
6 miliardów rubli ha cele podniesie* 
nia stanu gospodarczego kraju.

Strajk maszynistów
kolejowych w Anglii

L ondyn. 2. 8, (PA T ). K om itet wy* 
konaw czy syndykatu  m aszynistów  « 
mechaników kolejow ych postanow ił 
ogłosić Strajk, w  celu poparcia żądań 
dotyczących podw yżki zarobków . Cła* 
ta  porzucenia pracy  zostanie ustalona 
w  przeciągu najbliższych dw óch dni.

go .
W  tej chw ili z ap o w iad a  Śię tó , że 
zobaczym y N iem có w  m o rd u ją ­

cych N iem có w ".

Ijilni-niarnych i ustaw odaw czych prac, 
k tóre  nąają być w prow adzone W życie 
jeszcze w  bieżącym roku . .

W  pierwszych dniach listopada, jeśli 
sytuacja m iędzynarodow a się n ie  skótn 
■płikuje, parlam ent zostan ie1 ;r$>zw&isa> 
n y  i rozpisane będą  now e w ybófy , 
ktcśrycłi term in będzie .wyżńaćzófty ńa 
czwartek, dnia i 6 listopada, bądź  Aa 
czwartek, dn ia  23 listopada.

Londyn. 2. 8. (PA T ). N a  zapytanie ' 
posła liberalnego M anderą, prem ier 
Cham berlain odpow iedział, iż  iOśtbły' 
w ydane zarządzenia., k tó re  zezw olą.ńa 
zebranie się parlam entu w  czaśie ewen 
tualncj w ojny. ' • . • *

Nowy Wydział Powiatowy 
w Zborowie

Zborów , 2. 8. (P A T ) W  przeprewa* 
dżońych  ostatn io  w yborach  dó  Wy* 
działu  Pow iatow ego w  Z borow ie wy* 
bran i zostali pp .: A leksander BObtOw* 
śk i, d r Bazyli D uszcńczuk  adw okat, 
A n to n i Sykora ro ln ik , M iehsł.Śteó. ról* 
n ik , Z ygm unt C zern y  notariusz w  Z bo  
row ie i Józef Łozićki ro ln ik  z Preśt* 
wiec. .

Skrytobójcze morderstwa
T arnopol, 2. 8. (P A T ) Iw an Kóstiuk, 

liczący la t 22, z A ugustów ki, pów . brźe 
żaftśkiego, idąc d o  rzeczki przepływa* 
jąc ti przez tą  w ieś celem obmycia się, 
ŁOstał postrzelony w  pierś przez nie* 
znanego sprawcę i  pO k ilk u  ininutóćh 
zm arł. M iejscowe w ładze prow adzą 
dochodzenia. .

W ie d e ń .  2. 8. (PAT). Ciężkie burze, 
jakie p rz e sz ły  w c z o ra j  n a d  g ra n ic ą  
A u s t r i  G ó rn e j  i C 2 e c h  z n is z c z y ły  ą u - 
n e in ię  p rz e sz ło  3  ty s ,  h ą  z a s ie w ó w .
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Przesadne wersie o militaryzacji Gdańska
Paryż i Londyn o deklaracji Chamberlaina

Londyn, 2. 8. (P A T ) Omawiając podległość została zagrożona. W  tym 
wczorajszą debatę parlamentarną, sze względzie nic się nie zmieniło i 
reg dzienników angielskich czyni pe- problem pomocy W  Brytanii i 
wne wynurzenia dotyczące Polski. Franqi dla Polski utrzymuje się w

tych samych warunkach, które są 
wszystkim znane

i co do których nikt dobrej woli nie 
może się mylić.

Publicysta dyplomatyczny „Infor-

„D aily Telegraph” otwierając po ­
lemikę nad  przemówieniami posłów 
opozycji, zarzucających rządowi bry* 
tyjskiemu brak  szczerości w  wyko* 
nywaniu swych zadeklarowanych in* |
tencyj — pisze — iż szczególnie zło* 
śliwym przykłdem  było wystani enie 
posła D altona. Sianie nieuzasadnio­
nych wątpliwości i podejrzeń w  u* 
myślach naszych przyjaciół i  sojusz­
ników — pisze „D aily Telegraph**— 
jest niewątpliwie najgorszym sposo­
bem wzmacniania tego właśnie fron* 
tu  pokoju, do  którego opozycja przy 
wiązuje pierwszorzędne znaczenie. 
C o się tyczy naprężenia w  G dańsku 

premier Chamberlain — podkre* 
śla „D aily Telegraph** — znów 
znalazł słowa zasłużonej pochwa 
ły  dla godnego podziwu spoko* 
ju, jaki rząd polski zachowuje 

wobec ciągłych prowokacyj. 
„Daily Express" stwierdził, że 
istnieją przesadne pogłoski co do 

stopnia militaryzacji Gdańska. 
Opinia publiczna winna zanoto­

wać te oświadczenia.
Jest rzeczą pożałowania godną, że 

tego rodzaju pogłoski krążą. Szkoda, 
że nie są one tłumione, zanim mogą 
przynieść uszczerbek.

Paryż. 2. 8. (PAT). Prasa paryska 
komentuje szeroko deklarację premie* 
ra  Chamberlaina w Izbie Gmin, oraz 
debatę nad polityką zagraniczną, jaka 
się wywiązała po tej deklaracji. Dzień* 
niki zwracają uwagę na trzy zasadni­
cze punkty deklaracji premiera i de* 
baty, a mianowicie:

sprawę rokowań z Moskwą, spra= 
wę Gdańska, oraz na stanowisko 
Anglii wobec zagadnień Dalekie­

go Wschodu.

„Le Temps" w artykule wstępnym 
stwierdza, iż premier Chamberlain w 
expose nie zatrzymał się dłużej nad 
sprawą Gdańska. Ograniczył się tylko 
do przypomnienia deklaracji, jaką zlo* 
żył 10 lipca na temat zdecydowanej 
woli W . Brytanii stanięcia zdecydowa 
nie przy boku Polski, jeśliby jej nie*

Namiastki zastapia benzyno
w  Anglii w czasie w ojny

Londyn. 2. 8. (PAT). Minister gór* 
nictwa Llyod ujawnił wczoraj w Izbie 
Gmin szereg szczegółów, dotyczących 
przygotowań brytyjskich w  zakresie 
ogólnej kontroli zapasów i rozdawnic­
twa benzyny w czasie wojny.

Ze względu na zagrożenie dowozu 
nafty w czasie wojny,

rząd poza organizacją transportu, 
przygotowuje szeroki plan utwo­
rzenia takich zapasów nafty, kto- 
reby wystarczyły nie tylko dla ce­
lów wojskowych, ale i dla celów

cywilnych.
Są również prowadzone w pełnym 

toku prace zmierzające do możliwie 
jak najszerszego zastąpienia benzyny 
namiastkami.

W  razie wybuchu wojny ruch poją* 
zdów prywatnych i transportowych 
nie będzie ograniczony, lecz jedynie

wprowadzony zostanie system 
kartkowy na zakup benzyny,

W yrok śmierci
Berlin. 2. 8. (PAT). Wczoraj został 

ścięty 20*letni Kurt Franke, skazany 
na karę śmierci za dokonanie napadu 
rabunkowego

mation", p. Rene Vallet ze swej stro* 
ny zaznacza, iż , , , i

Berlin. 2. 8. (PAT). Wczorajsze prze 
mówienie premiera Chamberlaina wy­
wołało w prasie niemieckiej gwałtów* 
ną reakcję, przy czym politykę angiel* 
ską nazywa się „dwulicową i perfid­
ną'1. Pisma berlińskie mówią, że 
Chamberlain całkowicie odsłonił wła* 
ściwy charakter polityki angielskiej, 
spadkobierczyni tradycji Edwarda 
VII.

Niektóre dzienniki usiłują osłabić 
wrażenie przemówienia, twierdząc, że 
Chamberlain nie powiedział-niczego 
sensacyjnego,

najwięcej jednak poświęca prasa 
niemiecka miejsca, tej części prze*

Narady DaSadiera z generałami
Sprawozdanie z wyników misji wojsk, w Turcji
Paryż. 2. 8. (PAT). Premier Daladier przyjął wczoraj gen. Huntzingera, 

który stał na czele francuskiej wojskowej misji w Turcji. Huntzinger poin- 
formował premiera o pozytywnym wyniku rozmów z czynnikami decydują- 
cymi w Turcji. Gen. Huntzinger wyjeżdża dziś do Londynu. Następnie 
premier Daladier przyjął gen. Doumenc szefa wojskowej misji francuskiej, 
wyjeżdżającej do Moskwy. Po tej audiencji gen. Doumenc wziął udział w 
zebraniu fachowców, na którym dyskutowano zagadnienia, które będą o- 
mawiane w Moskwie.

Londyn. 2. 8. (PAT). Data wyjazdu angielskiej misji wojskowej do Mo* 
skwy została zmieniona. Misja ta opuści Londyn prawdopodobnie w czwar* 
tek. " ..... " '

Propaganda włoska w Syrii
Stambuł, 2. 8. (P A T ) Pismo arab' 

skie „A l Inchaa", wychodzące w Da* 
maszku, oskarża W łochy o uprawia* 
nie propagandy w  Syrii. Niebezpie-

który uniemożliwi niepotrzebne zuży* 
wanie materiałów pędnych.

Zabronione będzie magazynowanie 
benzyny w prywatnych garażach ze 
względu na niebezpieczeństwo ataków 
lotniczych.

Zwrot złota hiszpańskiego
w d n y m  etapem stosunków m lędzynar.

Paryż, 2. 8. (P A T ) Delegat hisz* 
pańskiego ministerstwa spraw zagra* 
nicznych M arkiz Derialp odwiedził 
ambasadora francuskiego w San Se* 
bastian i proseł marszałka Petain, by 
rządowi francuskiemu doniósł o  przy

Stan oblężenia w Bombaju
Krwawe starcie policji z ludnością

Bombaj. 2. 8. (PAT). Między ludno­
ścią muzułmańską i policją doszło d© 
ostrego starcia. Przy rozpraszaniu tłu* 
mów manifestujących w północnej 
dzielnicy miasta przeciwko nowemu 
podatkowi majątkowemu

poHęja zmuszona bvla użyć bro*

sytuacja Gdańska wymaga bacz* 
nej uwagi, jakkolwiek niektóre 
wiadomości co do zbrojeń w W ol­
nym Mieście były przesadzone. 

Rząd polski wobec akcji hitlerow* 
skiej wykazuje godny podziwu spo* 
kój i można go obdarzyć pełnym za­
ufaniem, jak to zauważył Chamber* 
lain. Propaganda niemiecka, która 
przejaskrawiła całą sprawę i tym ra* 
zcm głęboko się pomyliła.

mówienia, które dotyczyło Polski. 
Uznanie jakie Chamberlain wyraził

dla wstrzemięźliwości polityki pol­
skiej, wobec Gdańska wywołało tu bu 
rzę protestów.

Anglia przeciwstawi siłę
wrazie zastosowania przemocy w Gdańsku

Londyn. 2. 8. (PAT). „Times", oma­
wiając w - obszernym artykule wstęp* 
nym wczorajszą debatę na temat poli­
tyki międzynarodowej i wypowiada*

czeństwo włoskie, pisze dziennik, jest 
widoczne, gdyż

w  zamiarach Mussoliniego i Cia* 
no leży włączenie do W łoch Sy­
rii, a raczej do przyszłego impe­

rium rzymskiego.
Propaganda włoska zdąża do czy* 

nienia trudności Francji, do zatru­
wania opinii publicznej i do odłączę* 
nia Syrii od Francji,

aby następnie kraj ten stał się 
zdobyczą swych „protektorów" 

i „żbawców".
D ziennik domaga się powzięcia o* 

strych środków  przeciwko tej gwał­
townej propagandzie.

chylnym wrażeniu, jakie w Hiszpanii 
wywołał zw rot złota hiszpańskiego.

K rok ten stanowi ważny etap w 
w ykonaniu porozumienia Berard* 
Torda.na

ni palnej.
Ogółem 42 osoby odniosły rany, w 

tej liczbie 25 policjantów, szerego­
wych i wyższych oficerów.

W  północnej dzielnicy Bombaju 
ogłoszono zakaz opuszczania mie­
szkań od godz. 22 do 8 rano.

Mowa misia Schachta
Paryż. 2. 8. (PAT). Agencja Havąsa 

dowiaduje się z Berlina, że dr Schacht 
ma'otrzymać ważną misję, mającą na 
celu wzmożenie eksportu niemieckie­
go. Wiadomość ta nie została dotych* 
czas potwierdzona,

PseJróż M o rg e a tto ra
do Europy

W aszyngton, 2. 8. (P A T ) Sekre­
tarz skarbu M orgenthau oświadczył, 
iż w dn. 2 sierpnia udaje się na wyw 
czasy do Europy na pokładzie stat* 
ku „N ormandie’1. Podróż jego o b ej­
mie Finlandię, Szwecję, Norwegię i 
D anię. Pow rót nastąpi 11 września. 
M orgenthau dodał, iż podróż jego 
nie będzie miała żadnego charakteru 
oficjalnego.

Londyn. 2. 8. (PAT). „Yankee Clip­
per" wodował w Foynes o godz. 12 
min. 3, mając na pokładzie 25 pasaże* 
rów.

ją c . się specjalnie życzliwie na temat 
przemówienia premiera Chamberlaina 
stwierdza w sprawach gdańskich, co 
następuje:

„O Gdańsku premier miał stosun* 
kowo mało do powiedzenia, ponieważ 
pozycja brytyjska została już uprzed­
nio absolutnie przed całym światem 
wyklarowana,

i o ile uczyniona zostałaby próba 
rozwiązania zagadnienia gdańskie 
go siłą, to przeciwstawi się jej 

również siła.
W. Brytania i jej rząd posiadają za* 

równo tę siłę, jak i decyzje. przeciw* 
stawienia się jej.

Krytykom, którzy domagają się do­
kładnej definicji tego punktu, w któ* 
rym my się przeciwstawimy przy uży* 
ciu siły zbrojnej, odpowiedź jest pro* 
sta i dawno udzielona.

Podejmiemy walkę, gdy narodowa 
niepodległość Polski ulegnie za­

grożen iu .

P O O P S T  artykuł?
, PODRÓŻ WEPODROZWE

NAJNOWSZE MODELE

PROPST PL. MARIACKI 3

Pisarz francuski 
aresztowany w Niemczech
Dinard. 2. 8. (PAT). Pisarz francu­

ski Roger Verceł, odbywający podróż 
po Niemczech, został wczoraj wieczo* 
rem aresztowany w Akwizgranie, w 
chwili, dokonywania zdjęć fotograficz­
nych.

Roger Vercel został zwolniony do* 
piero rąno, po wywołaniu błon foto* 
graficznych i został odstawiony do 
Francji.

Burza gradowa
Szczuczyn, 2. 8. (PAT) Wczoraj nad 

miasteczkiem Narbuttowo i okolicą 
przeszła gwałtowna burza gradowa, 
która trwała 25 minut. Grad wielkości 
kurzego jaja zniszczył doszczętnie na 
przestrzeni 12 kilometrów plony, po* 
wybijał w  domach wszystkie szyby 
oraz zranił 4 dzieci. Straty są bardzo 
duże.

Londyn. 2. 8. (PAD- Na szerokości 
Lossiemouth zderzyły się w powietrzu 
dwa samoloty i spadły do Morza 
Północnego. Trzy osoby zginęły. .
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U HARCERSKICH ZUCHÓW W  BRZUCHOWICACH
l u h  s p e d i a j a  u i a k a c j e  lw o w s k ie  d z i e c i

WICEWOJEWODA DR MALA5ZYN5KI

(:) Ze wszystkich przedmieść Lwo 
wa, z Bogdanćwki, Lewandówki, 
KJeparcwa, Sygniówki, Zniesienia, 
Zamarstynowa, Lyczakowa i jeszcze 
innych dzielnic, wybrano 48 chłop* 
ców, z których najmłodszy ma dzie­
więć, a najstarszy jedenaście lat, u. 
brano ich w  mundurki harcerskie i 
zakwaterowano na cały miesiąc w  par 
terowym drewnianym budynku po­
wiatowego ośrodka PW  i  W F  w 
Brzuchowicach.

Cztery młodziutkie instruktorki 
harcerskie otrzymały zadanie 
„podciągnięcia" tych lwowskich 
„baciarątek" do poziomu poważ­

nych szeregów harcerskich.
Gdy wziąć pod uwagę, że mov/a 

tu o typowych dzieciach ulicy — za* 
danie było nie łatwe. Okazało się to 
zaraz w pierwszych dniach w obozie.

Niejeden z tych „milusińskich" 
potrafił kląć jak tata, a czasem 

jeszcze lepiej.
Skłonności do subordynacji nic było 
żadnej.

Wspaniałe warunki naturalne — 
dobrze znany las brzuchowicki i 
woda (wprawdzie tylko w base* 
nie), szybko rozbudziły w  chło* 
paczkach wrodzone zamiłowanie 

do swobody.
fak daleko posunęła się ta swoboda, 
świadczy fakt, że czterech, czy pięciu 
trzeba było usunąć z obozu, bo nie 
było możliwości utrzymania ich w 
karbach organizacyjnych.

Przez kilka dni buszowali w lesie, 
w słońcu, przy doskonałej pogodzie.

Przewiezieni tu z mrocznych 
mieszkań przedmieiskiej nędzy, 
z brudnych, pełnych kurzu łub 
biota ulic, znaleźli sie w waran*

GEMA

T R Z Y  K O R O W Y
(Dokończenie.)

Niezwykle urozmaicony jest kraj- 
jbraz pieniński. Z prawej strony, od* 
wrócony od słońca, zalesiony strzeli­
stymi świerkami, stok odbija się w wo 
dzie czarnym grzebieniem. Z drugiej, 
skały są oślepiająco białe, obsypują się 
ku rzece wapiennym gruzem.

Prawy brzeg stanowi na pewnej 
przestrzeni granicę słowacką. Z  bia* 
łych słupków nie usunięto jeszcze nie* 
aktualnego już dziś monogramu C. S. 
Między wioską polską a słowacką na 
plyciźnie Dunajca chłodzi się stadko 
gęsi.

— A  te gęsi polskie, czy słowackie?
— Słowackie, a juści. Cosi mi się wj 

dzi, że wnet do Berlina zajadom...
— Słyszeliście, jak tam teraz jest?
— Jeden z famielii ożeniony jest ze 

'łowackom. Powiado, że Niemcy wy* 
wieźli haj wsyćkie skóry. I soli ni mo 
krzty. •-  A zboża nie akus«ił?.

kach krańcowo różnych, w at­
mosferze dobrobytu.

Po dziesięciu miesiącach szkolnych, 
przebytych przez wielu o chłodzie i 
głodzie, mieli możność zasmakować 
nia regularnego, higienicznego życia 
pod opieką instruktorek i dojeżdża­
jącego co kilka dni lekarza. Szybko 
też zrozumieli urok życia, ujętego w
punkty regulaminu obozowego. 

Trudno wprost wyobrazić sobie, 
w  jak nieprawdopodobnie szyb­
kim tempie następują przemiany

w  tych dzieziach.
Dowodem tych przemian był właśnie 
obraz obozu w  ostatnim dniu poby* 
tu w  nim chłopców, wysyłanych po 
miesięcznych wakacjach z powrotem 
dó Lwowa.

Zamknięcie obozu miało charakter 
nieomal uroczysty.

D o  Brzuchowe przyjechał spe* 
cjalnie wicewojewoda dr Mała* 
szyński, wicestarosta dr Dem* 
bowski, przybyło dwóch ofice­
rów wojskowych, z miejscowych 
dygnitarzy był w ójt gminy brzu 

chowickiej inź. Hartel i inni. 
Tylko lepiej wtajemniczeni wiedzie* 
li, czemu przypisać to  olbrzymie za­
interesowanie stosuńkówo nie wiel­
kim obozem zuchów harcerskich.

To harcerze z czasów walk o nie 
podległość przybyli bezpośred* 
nio zapoznać się z wynikami 
miesięcznej pracy w zorganizo* 
wanym przez siebie obozie naj*

młodszych harcerzy.
Obóz zuchów w Brzuchowicach

TNŻ. HARTEL  
wójt gminy brzucho-a-icki*!

— A no, jesce nie omłócone...
W  tej chwili mijamy tratwę, która 

wyruszyła z przystani kilka minut 
przed nami. Zawadziwszy o kamień, 
zepchnięta prądem wody, łódź kręci 
się w kółko, ku wielkiej uciesze pasa, 
żerów, przeważnie młodzieży. Flisacy 
szturkają rozpaczliwie wiosłami po ka 
mieniach, żeby tratwie przywrócić wł» 
ściwy kierunek.

Nasi żartują:
— A co, krokodylek jest?
— Haj dalej, na wos ceka. My se 

karuzel robiemy.
— Fajna zabawa. Ostańcie z Bo* 

giem!
— Kto kogo minie, ten nogę zwi­

nie (zwichnie)!
Już za jakiś kwadransik i nam przy* 

trafia się „karuzel" i znajoma tratwa 
wymija nas przy akompaniamencie żar 
tów i śmiechów.

W je ż d ż a m y  w  n a jp ię k n ie js z ą  p a r tię

| Pienin, właściwy przełom Dunajca. 
J Wygląda to tak. jakby masyw górski 
|  pękł na dwoje i rozsunął się, robiąc 
r drogę migotliwej wstędze Dunajca. 
t Obsypujące się wapienie są tu i ów. 

dzie zabezpieczone płotkami- z ło­
ziny.

— Trudno musiało być ustawić płot, 
ki na tej stromej skale?

— Gdzie ta trudno. To sie ino lu­
dziom widzi trudno.

„Ludziom", to nam „ceprom", nie. 
dołęgom z nizin.

Góral pokazuje nam na prawym 
brzegu dawną przystań czeską.

— Było haj łodzi, a łodzi. Teraz 
cichusieńko. Wsyćko to odtąd polski 
Park Narodowy.

Wprowadzono ochronę zwierzyny i 
wegetacji. Nic wolno polować, nie wol 
no urwać nawet kwiatka. Są podobno 
sarny, lisy, zające. W e wodzie pstrągi 
i łososie.

Nazwy szczytów pienińskich są bar. 
dzo romantyczne. Oto jedziemy 
wprost na górę, która nosi nazwę 
Siedmu Mnichów. Na zalesionym pro 
stopadłym stoku, siedem białych, na.

zorganizowany został bowiem przez 
lwowskie Koło Harcerzy z czasów 
walk o niepodległość, komendantem 
obozu był' sekretarz Koła Tan Makar. 

Inspekcja wypadła nadspodzie* 
wanie korzystnie.

Na boisku ogniska PW  i W F od­
były się popisy zuchów, obserwowa* 
ne prze: rodziców chłopców i zapro­
szonych gości.

Wyszeregowani w długim półko­
lu kandydaci na harcerzy zaprezen*

towalt nabyta w  ciągu miesiąca wie* 
dzę w  dziedzinie sprawności kolonij* 
nych, gier i zabaw harcerskich. Przy 
tym dopiero okazało sie,

iak wiele można zrobić w ciągu 
jednego miesiąca z pozornie „nie 
poprawnego" lwowskiego ba- 

tiara.
Bo to rzeczywiście najuboższe dzie­
ci Lwowa. Synowi: bezrobotnych i 
robotników, woźnych, pocłurzedni* 
ków, szewców, fryzjerów, sieroty. 
I nie można powiedzieć, żc o najlep­
szym zdrowiu.

Prawie u wszystkich lekarze 
stwierdzili anemie i zajęcie szczy

łów .
A  więc naprawdę smutne dzieci. A  
przecież tylko miesiąc lepszych wa­
runków wystarczył, aby odrodzić 
tych chłopców fizycznie i duchowo. 
Przeciętnie każdemu przybyło na wa* 
dze 70 deka, a niektórym — do 2 kg. 
Ale też nie żałowano im jedzenia.

Komendant obozu ze śmiechem za 
dowalenia podaje

liczby pochłoniętych przez chłop 
ców „wiktuałów":

98 kg cukru. 68 kg masła, 49 litrów 
śmietany, 25 kg marmelad. 78 kg ma* 
ki, 80 kg kasz, 57 kg serów, 500 kg 
ziemniaków, 70 kg buraków, 100 kg 
wiśni, 76 kg jabłek, przeszło 100 kg

mięsa, 470 kg chicha, 1290 litrów 
mleka itd.

Tedzenie najzwyklejsze, ale któ* 
rego często brakło im w domu. 

N ic też dziwnego, że wielu z tych 
chłopców z płaczem rozstawało sie
z obozem.

Lwowskie Koło Harcerzy z czasów 
walk o niepodległość, które było ini« 
cjatorem obozu,

p o  dośw iadczen iu  w  B rzucho­
w icach,

doświadczeniu tak ba-dzo korzyst­
nym, pomyśli niewątpliwie nad or­
ganizowaniem w  przvsrłości podob­
nych obozów w  skali znacznie szer* 
szej.

/ e s p o k i ł
POCZTA NA BOISKU SPORTOTPYM 
Z okazji III. Święta Kultury Fizycznej

Pocztowego Przysposobienia Wojskowego 
we Lwowie. Dyrekcja Okręgu Poczt i Tel 
uruchamia Oddział Urzędu Pocztowego, 
czynny od 16 do 20 sierpnia br. na boisku 
sportowym. WCKS. Czarni.

PIERWSZY DZIEŃ ZAWODÓW
LEKKOATLETYCZNYCH W MALMOE 

Wczoraj rozpoczęły się w Malmoc mię* 
dzynarodowe zawody lekkoatletyczne z n- 
dzialem Polaków. Pierwszy dzień niestety
nie przyniósł nam sukcesów.

Na 1-500 m. zwyciężył Szwed Jonnson w
w czasie 3:53.4 przed Finem Maeki 3:545. 
Staniszewski, który prowadził przez dłuż­
szy czas, zajął ostatecznie 3.de miejsce w

. czasie 3:54.9.
Na 800 m. zwyciężył Anderson w czasie 

1:53-. Gąssowski zajął dopiero 4-te miejsce 
w czasie 1:54.6.

Na 200 m. Dąnowski zajął 4-te — ostatnie 
miejsce. Pierwszym był Śtranberg w cza­
sie 21.9.

PLAN ROZGRYWEK FINAŁOWYCH 
O WEJŚCIE DO LIGI

Na wczorajszym posiedzeniu zarządu 
Polskiego Związku Piłki Nożnej ustalono 

i następujący plan rozgrywek finałowych o

3 sierpnia walczą Śląsk—WKS. Śmigły i 
'Legia — Junak (lub Unia —■ zależnie od 
losów protestów).

20 sierpnia Junak (lub Unia) — Śląsk i 
WKS. Śmigły — Legia.

10 września ’ T “ '  
nżal -  WKS.

17 września 
WKS. Śmigły.

1 października WKS. Śmigły — Śląsk i 
Junak — Legia.

15 października Legia — Śląsk i WKS. 
Śmigły — Junak.

oiąsK — i-cgia, juiuh. 
Śmigły.
Śląsk — Junak i Legia —

5FF- J U Ż  N A D E S Z Ł Y  TWS
Maszynki do lodów — Piękne flakony na 
kwiaty — Slojo do konserw, szparagów 
w najtartuym składzie porcelany, szkła, 

naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI-
Lwów, PLAC MARIACKI 10. — Tel. 229-T5tó

gich występów, przypominających
kształtem kaptury zakonnicze.

Skały stykają się w niektórych miej* 
scach tak ciasno, plączą tak dziwnie, 
że wydaje się, iż Dunajec przed nami 
przepada, chowa się w jakiejś piecza­
rze. Górale każą nam zgadywać w któ 
rą stronę skręcimy: w prawo, czy w 
lewo, ciesząc się z naszych pomyłek.

Inny, drugi po Trzech Koronach cO 
do wysokości szczyt Pienin, nazywa 
się Sokolica. W yrasta z nad wody dum 
na, biała, prościutka. Przy sąmym 
szczycie strzelista sosna. Trudno się o* 
przeć wrażeniu, że Sokolica, wyprężo­
na, salutuje niebu.

Flisak wskazuje na romantyczną 
ścieżkę wśród skał, wzdłuż strumycz* 
ka, który po urwiskach, jak po schód* 
kach, zeskakuje wesoło ku rzece. Idzie 
się tą ścieżką do siedziby pustelnika, 
cieszącego się w  okolicy znaczną popu 
łamością. Podobno robi niezłe interes 
sy na swojej „pustelni", skoro za 
szklankę zwykłej wody pobiera od tu* 
rystów 20 groszy. Można też dostać 
piwo, a po znajomości i mocniejsze al» 
kohole... Sezonowy pustelnik schodzi

3.de
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Wśród niesłychanych szykan opuszczał Berlin
ambasador francuski (ambon w dniu 4 sierpnia 1914 r.

Gdy w dniu 3 sierpnia 1914 r. Niem* 
cy wypowiedziały wojnę Francji, 
punkt ciężkości we wzajemnych sto­
sunkach tych państw przesunął się z 
natury rzeczy z dyplomacji ku siłom 
zbrojnym; umilkli dyplomaci, przemó* 
wić miały działa. Ambasador Niemiec 
w Paryżu v. Schoen opuścił w  tym 
dniu stolicę nadsekwańską, równocze* 
śnie ambasador Francji w Berlinie, Ju* 
liusz Cambon wezwany został, przez 
swój rząd do wyjazdu z Berlina.

W  myśl zwyczajów międzynarodo­
wych, w takim wypadku rząd wręcza 
przedstawicielowi państwa, z którym 
pozostaje już na stopie wojennej, pasz­
porty i oddaje do jego dyspozycji spe 
cjalny pociąg, który dostawić go ma 
w najbliższym kierunku do granicy.

Gdy rząd francuski w myśl tego 
twyczaju zapewnił ambasadorowi nie* 
mieckiemu v. Schoenowi swobodny 
wyjazd do granicy, — ministerstwo 
spraw zagranicznych w Berlinie, wśród1 
nadzwyczajnych szykan, utrudniało 
ambasadorowi francuskiemu wy* 
jazd

łamiąc w ten sposób uświęcone 
tradycją zwyczaje międzynarodo* 

we.
Rząd niemiecki, który niebawem w spo 
sób niemniej brutalny złamał neutral­
ność Wielkiego Księstwa Luksemburg 
skiego i Belgii, w chęci szykanowania 
ambasadora francuskiego zastosował 
wobec niego swoiste metody postępo* 
wania, niewątpliwie jedyne w tej dzie­
dzinie stosunków międzynarodowych.

Oświetlił te metody rządu niemiec* 
kiego ambasador Cambon w telegra* 
mie, wysłanym 6 sierpnia z Kopenhagi 
do ministra spraw zagranicznych Dou* 
mergue w Paryżu:

„Rząd niemiecki — donosił Cambon 
— wskazał mi drogę powrotną do 
Francji przez Kopenhagę, dokąd wła* 
śnie przybyłem.

P o stęp o w a n o  z e  m ną w  te n  sp o ­
sób, iż muszę Waszej Ekscellen- 
c ji d o ż y ć  s z cz eg ó ło w e  sp raw ozd a’ 

nie" .
„W  poniedziałek, 3 sierpnia — do* 

nosił Cambon — gdy w myśl instruk*

iesienią w  doliny z dobrze nabitą ka* 
bzą.

Obok Sokolicy, trochę niższa — 
Głowa Cukru. Wysmukła, biała, ostro 
zakończona — trudno o trafniejszą 
nazwę.

Najwęższe miejsce Dunajca to Zbó* 
jecki Skok. Tędy Janosik przesadzał 
tęgim skokiem rzćkę i zostawił na ka* 
mieniu ślad swojej stopy: pięć wydrą* 
żeń w skale, jak po palcach wielko* 
luda. Tuż obok grota, w  której zbój* 
nicy piekli ryby. Takich osmolonych 
pieczar mijamy kilka.

Do licznych legend miejscowych na* 
leży i ta o cudownym źródle. Źródełko 
to wytryska z brzegu tuż przy Dunaj* 
cu, a jego woda jest lodowata w po* 
równaniu z temperaturą rzeki. Górale 
nazywają je stuletnim źródłem, ale na* 
zwa ta nie jest ścisła, gdyż nikt nie wie, 
kiedy wytrysnęło źródło, natomiast 
„sto lat w zdrowiu" będzie żył każdy, 
kto się napije cudownej wody. Powin* 
noby być w Polsce mnóstwo czer* 
stwych stulatków, bo każda tratwa 
przybija d.o cudownego, źródła.

cji na ręce p. v. Jagowa złożyłem pro­
test przeciw podjętym przez wojska 
niemieckie atakom na ziemię francuską 
(przed wypowiedzeniem wojny), p. v. 
Jagow — w odpowiedzi na mój pro* 
test — skarżył się na nalot lotników 
francuskich na Norymbergę i Koblen* 
cję. Odpowiedziałem, że w tej mierze 
nie rozporządzam żadnymi wiadomo­
ściami, zresztą uważam je za niepra* 
wdopodobne. W  uzupełnieniu mego 
protestu dałem bliższe szczegóły ata* 
ków niemieckich na wieś francuską 
Joncherey, wobec czego v. Jagow o* 
świadczył, że podobne incydenty mo­
gą zdarzać się, gdy naprzeciw siebie 
stoją dwie uzbrojone nieprzyjacielskie 
armie j dodał, że rząd niemiecki nie 
powziął jeszcze .postanowienia i być 
może, że ambasador Schoen jeszcze 
dziś otrzyma wezwanie do opuszcze­
nia Paryża. W  takim wypadku pasz*

P r r e m i a n y  w e u /m ę -  
t r z n e  F r a n c j i

„Głos Narodu". cytując nasz artyku1 
p. t. „Wewnętrzne przemiany we Fran­
cji". zaopatrzył go następującym ko, 
mentarzem:

„W istocie w samej koncepcji pań­
stwa nowoczesnego zachodzą dziś za* 
sadnicze przemiany. — Tylko że jeśli 
„Dziennik Polski'* nazywa obecne prze­
miany francuskie tylko chwilowym ła­
taniem sytuacji j wołałby może widzieć 
Francję wchodzącą na drogę, prowadzą­
cą od demokracji do totalizmu, o tyle 
my sądzimy, że wyjście znajduje się 
w ogóle poza antynomią demokracja — 
totalizm i że do tego właśnie wyjścia 
Francja choć powoli dąży".

Bardzo się cieszymy, że „Głos Naro, 
du" godzi się wraz z  nami, że istotnie 
„u* samej koncepcji państwa nowoczes’ 
nego zachodzą dziś zasadnicze przemia­
ny". Natomiast dziwi nas sugerowanie 
„Dziennikowi Polskiemu", że „wołałby 
może widzieć Francje wchodzącą na

Im bliżej Szczawnicy, tym więcej 
widzi się letników, przechadzających 
się alejką nad brzegiem rzeki. Czy 
można sobie wyobrazić park piękniej* 
szy niż Pieniny?

Jedna z ostatnieh gór, które mijamy, 
to Wylizana, czysty wapień, pozba* 
wiony wszelkiej roślinności. Poza nią 
krajobraz staje się stopniowo mniej 
dziki, jakby zmatowiały, jakby oglą* 
dany przez zakopconą szybę.

Na przystani wita nas muzyka cy* 
gańska, na szosie wśród mnóstwa in* 
nych, czeka nasz samochód. Znowu 
niewygodne przebieranie się z kostiu* 
mów kąpielowych w krzaczkach i jaz* 
da do Szczawnicy na obowiązkowego 
pstrąga. Nawiasem mówiąc, we Lwo* 
wie, w pierwszorzędnej restauracji mo* 
żna zjeść tego pstrąga o połowę taniej. 
Ale wiadomo: turysta jest od tego, że* 
by płacił.

Powrotna droga odbywa się w mil* 
czeniu. Każdy przeżywa doznane wra* 
żenią, utrwala pod powiekami czaro* 
dziejskie krajobrazy Pienin, każdy 
m y śli — wtóce, Oema.

porty wręczone zostaną i ambasadoro* 
wi francuskiemu. W  końcu rozmowy 
v. Jagow zapewniał mnie — donosił 
dalej Cambon — że nie powinienem 
żywić żadnej troski w związku z wy* 
jazdem, gdyż w tej mierze przestrze­
gane będą zwyczaje międzynarodo* 
we".

Amb. Cambon, po tej rozmowie po* 
wrócił do gmachu ' ambasady, przed 
którym tłum niemiecki organizował 
wrogie manifestacje. O godzinie 6-tej 
wieczorem br. Langwerth, urzędnik 
ministerstwa spraw zagranicznych, do* 
ręczył ambasadorowi francuskiemu 
paszporty z oświadczeniem, że rząd 
niemiecki nie zgadza się, by jego dro* 
ga powrotna prowadziła przez Belgię 
lub Holandię, natomiast zapropono* 
wał mu kierunek przez Kopenhagę, 
przy czym rząd niemiecki nie może 
gwarantować ambasadorowi wolnego

drogę prowadzącą od demokracji do to, 
tałizmu", Zarówno Francji jak i Polsce 
zawsze życzyliśmy i życzymy. by były 
silne i unikały wszelkich „izmów", wio 
dących na bezdroża doktrynerstwa i 
dekadencji. Daliśmy temu wyraz i 
w cytowanym przez „Głos Narodu" 
artykule, w  następującym ustępie:

■ ,.W tej ewolucji każdy naród docho­
dzi do odmiennych osiągnięć zależnie 
od swojego charakteru, swojej tradycji 
; kultury. Jednym przypadnie do .gustu 
totalizm, innym korporacjonizm".

G t S a ń s k  j a k o  s y m b o l  
B » & iity k i  e u r o p e j t h i e j

Wileński „Goniec Poranny" snuje 
z okazji rocznic 1914 roku następujące 
refleksje:

„To eo powiedział Naczelny Wódz 
polskich sił zbrojnych w odniesieniu do - 
kwestii Gdańska, to samo prędzej czy 
później, tak samo wyraźnie, we wszyst* 
kich sprawach, związanych z trwałością 
pokoju, powiedzieć mus; Niemcom Eu* 
ropa cala.

Wyczerpać trzeba wszystkie metody 
pokojowego załatwienia wszelkich spor­
nych spraw. Ale jeżeli mimo wszystko 
pozostaną po tym takie czy inne zarze­
wia niedalekiego przyszłego niepokoju, 
musi się im zapobiec radykalnie. Cho* 
dzi tu bowiem o niezawisłość w przed­
dzień wybuchu wojny, wiodącej do 
tego pokoju. Dały jej pokój pełen wła* 
śnie niedomówień (chociażby — przy­
kładowo — w tej samej kwestii gdań* 
skiej) i zaskoczeń w postaci różnych 
plebiscytów i odkładań do przyszłych 
decyzyi Rady Ligi lub Rady Ambasa­
dorów. — Rezultat tego wszystkiego - 
oglądamy dziś.

Nauczeni więc ówczesnym doświad* 
czeniem nie tylko my — Polacy — ale i 
reszta trzeźwo myślących w Europie 
ludzi musi gotowa być na to. bv w ra­
zie potrzeby „do ostatniego mężczyzny 
i do ostatniej kobiety walczyć o nieza* 
wislość" poszczególnych społeczeństw i 
państw, opinii i sumienia ludzkiego, 
przekonań i ideałów.

Gdańsk jest symbolem. Dziś już s 
no go się szukać nie tylko w określo­
nym geograficznie miejscu u ujścia 
Wisły, ale wszędzie tam. gdzie prze* 
moc pragnie zatknąć sztandary swojego 
zwycięstwa. Gdańsk, jako symbol, mu­
si więc się stać antytezą i rehabilitacją 
ówezesnego z przed ćwierćwiecza — 
symbolu — Seraj ewa'1

przejazdu ani morzem, ani do granicy 
szwajcarskiej.

W  godzinę po odejściu Langwertha 
przybył dla odmiany v. Lancken z żą­
daniem,

aby personel ambasady wstrzymał 
się bezwzględnie z odwiedzaniem 

lokali restauracyjnych.
To żądanie było tak kategorycznie po 
stawione, iż nazajutrz, t. j. we wtorek 
ambasador Cambon musiał zabiegać u 
ministra spraw zagranicznych, by dla 
członków ambasady przyniesiono o*
biad z hotelu „Bristol".

W  poniedziałek, o godzinie llstej 
wieczorem przybył znów v. Langwerth 
i oświadczył, że rząd niemiecki odrzu* 
ca propozycję wyjazdu do granicy 
szwajcarskiej i postanowił skierować 
drogę' ambasadora francuskiego przez 
Wiedeń. Ambasador zgodził się na no­
w ą propozycję niemiecką, ale pod wa­
runkiem, iż w drodze powrotnej nie 
natrafi na żadne trudności.

We wtorek rano Langwerth zjawił 
się znów w ambasadzie francuskiej z 
oświadczeniem, że na wspomnianej dro 
dze wszelkie trudności zostały usunię* 
te. O godzinie 5-tej po południu na* 
stąpiła nowa zmiana. Ambasadorów, 
wskazaną została droga powrotna ku 
granicy duńskiej. Cambon zgodził się 
na nową propozycję niemiecką, ale za* 
protestował wobec tych ustawicznych 
zmian w liście do sekretarza stanu Ja* 
gowa. „Muszę się zastosować — pisał 
— do nowej propozycji niemieckiej, 
wbrew zwyczajom międzynarodowej 
uprzejmości wydanej, nie rozporzą* 
dzam bowiem żadnymi środkami, któ* 
ryrni mógłbym się tym ustawicznie 
zmienianym zarządzeniom przeciwsta*

W  odpowiedzi na list otrzymał am­
basador Cambon urzędowe zawiado* 
mienie, iż jego droga powrotna w y*  
znaczona została na Szlezwik. O  go* 
dżinie 10-tej wieczorem, we wtorek, 
Cambon wraz z personalem, przy asy* 
stencji licznie nagromadzonej policji, 
opuścił gmach ambasady. Pociąg w 
kierunku Szlezwiku podążał z taką po 
wolnością, iż podróż trwała całą do* 
bę. Na każdej stacji jakby oczekiwano 
nowych zarządzeń. Ambasadorowi to* 
warzyszył mjr. v. Rheinbaben oraz ofi* 
cer policji. W  pobliżu kanału w Kilo

tłum żołnierzy niemieckich usiło­
wał wtargnąć do wagonu ambasa­

dora.
Okna wagonu zasłonięto, a każdegt 
z członków ambasady umieszczono w 
osobnym przedziale,

przed którym stanął żołnierz z 
karabinem. Nie pozwolono ruszać 

się z miejsca i sięgać do bagaży.
O godzinie ll*tej wieczorem mjr. v. 
Rheinbaben pożegnał się i jemu też 
wręczył ambasador Cambon list do se« 
kretarza stanu Jagowa z następującym
protestem:

„Panie Sekretarzu Stanu! Wczorai, 
zanim opuściłem Berlin, protestowa­
łem przeciw ustawicznym zmianom 
kierunku mojej powrotnej drogi. Dziś, 
gdy pociąg przejeżdżał przez kanał 
kiloński, usiłowano poddać moje ba- 
gaże szczegółowej rewizji. Dzięki za* 
rządzeniom mjra Rheinbabena oszczę 
dzono mi tej przykrości. Sprawiam* 
nam jednak inne: wydzielono każde* 
mu z nas z osobna przedział, zapus: 
czono zasłony w oknach, ustawiom 
przed każdym przedziałem żołnierza 
trzymającego broń, gotową do strza 
łu. wobec czego uważam za rzecz wsk. 
zaną jak najenergiczniej przeciw tym 
zarządzeniom zaprotestować, gdy je­
stem przez cały czas jakby więzień 
traktowany. W  czasie dobę trwające 
podróży, pozbawieni byliśmy posil 
ków"

^Dokończenie na « . > iej)



ób- % „D Z IE N N IK  PO LSK I" p iątek, dn ia  4 sierpnia  1959 r. ł f r ? z n

o  z
«  I C z w a r t e k

————_ _ _ _ _ _ _ |  ' Zn. ś. Szczep.
S le fp n ia  I Jutro: Dominika

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak, 
tji „Dziennika Polskiego" przyjmuje 6ię 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzym.,kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ, 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca.

TŁATR WIELKI:
Czwartek, 20 wiecz. „Szkarłatne róże". 
Piątek, 20 wiecz. „Julia kupuje sobie

dziecko". Gość, występy Teatru Malickiej.
Sobota, 20 wiecz. „Julia kupuje sobie 

dziecko". Gość, występy Teatru Malickiej.
TEATR ROZMAITOŚCI:

Teatr nieczynny.
KINOTEATRY:

ADRIA: Wyprawy krzyżowe i Przeklęty 
skarb.

APOLLO nieczynne wskutek remontu. 
ATLANTIC: Nowi ludzie i Wyścig miłości. 
BAJKA: Skłamałam.
BAŁTYK: Sekretarka jej męża oraz Pasteur. 
CASINO: Zeznanie szpiega.
CHIMERA: Każdemu wolno kochać. 
EMPIRE: Subretka, oraz Trójkąt narze-

czeński.
EUROPA: Francja czuwa.
GLORIA: Dodek na froncie, oraz Mały

marynarz.
GRAŻYNA: Znachor i Profesor Wilczur. 
KOPERNIK: Żółte cienie.
MARYSIEŃKA: Zbłądziłem i Kapryśna

ekspedientka.
METRO: Dla Ciebie Senorito i  Ich stu 
i ona jedna.

MIRAŻ: Czardasz.
,  MUZA: Kombatanci i Blagier.

PAŁACE: Bohater Legii Cudzożtemskiej. 
PAX: Nieczynne do 1-go IX.
RAJ: Dzisiejsze czasy i Dziewczyna szuka

miłości.
RIALTO: Wacuś.
ROXY: Zaufaj mi.
STYLOWY: Kłopoty małej pani i rewia.

■ ŚWIT: Niebezpieczny pościg i  Świecznik
królewski.

ŚWIATOWID: Burłak z nad Wołgi i Mo, 
delka.

TON: Zdradziecka kula oraz Teodora robi 
karierę.

..UCIECHA: Tajemniczy przeciwnik oraz 
rewia.

= FUTRA
damskie i męskie mo- J5 3769 dernizacja, przeróbki naj- a

■ gustowniej w y k o n u je  ■
■ MAGAZYN I PRACOWNIA FUTER ■

: KAROL SCHORER:S LWÓW, PADEREWSKIEGO 11 a. Tel. 269-56 Z 
a ■

FOTOPLAST1KON, plac Mariacki 5j 
Z Belgradu do Bukaresztu.

TEATR
— TEATR W. We czwartek 3 bm. o g. 20 

ciesząca się wielkim powodzeniem komedia 
. Aida de Benedetti‘ego „Szkarłatne róże'1. 
’ W roli głównej wystąpi p. K. Ankwicz, 

Szyjkowska, która w tej sztuce żegna się z 
publicznością lwoiyską przed wyjazdem ze 

. Lwowa, oraz pp. J. Wiedeńska, R. Hierow- 
ski, S. Michułowicz. Reżyseria St. Cegieł, 
skiego. Dekoracje T. Boguszewskiej. Ceny
zniżone, tj. III.

-  GOŚCINNE WYSTĘPY TEATRU 
MALICKIEJ WE LWOWIE. W dniach 4, 
5, 6 i 7 sierpnia odbędą się w Teatrze W. 
gościnne występy zespołu . Teatru Malickiej 
w Warszawie w komedii pt. Julia kupuje 

■ sobie dziecko" z pp. Marią Malicką, M. 
Plucińskim, J. Nowackim, A. Pomianem i
H. Modrzewskim w rolach głównych. Bile, 
ty po cenach normalnych do nabycia w ka­
sach teatralnych.

RÓŻNE
-  LW. WOJEW SEKRETARIAT ZJA­

ZDU SIERPNIOWEGO podaje do wiado­
mości, że wydawnictwo zjazdowe będzie 
rozdawane wszystkim uczestnikom zjazdu 
w Krakowie w kioskach informacyjnych i
•.mych punktach, które zorganizuje Sekre- 
ariat Wojew. w Krakowie, za zwrotem ku« 

ponu Nr. 2 karty uczestnicwa białej wzgl. 
niebieskiej.

-  ZARZĄD LW. TOW. ŚPIEWACZE­
GO „HARFA“ prosi dawsych członków

Głosy publicz n e

Nie m iała baba kłopotu  
kupiła sobie lodownię

Kupiła sobie lodownię — i zaczęła [ 
s*ę jej gehenna.

Swojego czasu wpadła w moje ręce 
luksusowo wydana ulotka Rzeźni Miej 
skiej, reklamująca przekonywająco i 
zachęcająco swój produkt: ló d ,  jako 
artykuł pierwszej potrzeby i niezbęd, 
ny  w każdym gospodarstwie domo, 
wym. Należałoby zatem przypuszczać, 
że wystarczy zrujnować się na lodow* 
nię i zamówić — zresztą bardzo drogi 
lód — w tak  serdecznie zapraszającej 
do kupowania lodu Rzeźni, — aby 
kpić sobie z upałów i jego skutków na 
niewinnych prowiantach. O święta na, 
iwności! Zrujnowałam się na lód i... 
zaczęło się.

Otóż zgłosiłam do Rzeźni swoją 
chęć wciągnięcia mnie na listę abonen­
tów „lodowych" i dowiedziałam się, że 
minimalną ilością, jaką Rzeźnia w ogó, 
le dostarcza — jest pół laski, a moja 
lodownia dostosowana jest do ćwierci. 
N o — ale chyba można sobie pora.

D w a zu ch w a łe  n ap ad y  ra b u n k o w e
W  dniu wczorajszym o południo­

wej porze dwaj nieznani sprawcy do 
konali zuchwałego napadu na listo, 
noszą Urzędu pocztowego na Łycza­
kowie, Mariana Pięcioraka, liczące­
go 30 lat, który z pocztą listową i 
pieniężną zdążał gościńcem ze Lwo, 
wa do Lesienic. G dy listonosz zna= 
chodził się w  połowię drogi pomię, 
dzy tymi miejscowościami, naprze 
ciw fabryki drożdży wypadło z po­
bliskich krzaków dwóch osobników, 
z których jeden wezwał listonosza do 
podniesienia rąk. Listonosz momen, 
talnie sięgnął do kieszeni, w  której 
miał rewolwer, gdy w  tej chwili je­
den z rabusiów strzelił do niego, ra­
niąc go w prawe ramię, skutkiem cze 
go ranny listonosz upadl na ziemię. 
D o  krytycznego miejsca zbliżyło się 
w  tej chwili kilku przechodniów, na 
których widok obaj przestępcy zbie, 
gli bez łupu do okolicznego lasu. N a  
padniętemu pospieszyła z pomocą p. 
Anna Szul oraz robotnicy fabryki 
drożdży. Rannego listonosza, który 
miał w  torbie około 1000 zł., odpro= 
wadzono do gajówki, skąd Pogoto, 
wie Ratunkowe zabrało go do szpi, 
tala powszechnego. Zawiadomione o  
zuchwałym napadzie rabunkowym 
władze policyjne podjęły energiczny 
pościg i prawdopodobnie obaj prze­
stępcy w  niedługim czasie wpadną 
w  ręce sprawiedliwości.

Drugi napad rabunkowy notowa, 
no wczoraj w  południe na ul. Osso-

o pisemne zgłaszanie swych adresów w 
związku z mającym się odbyć jubileuszem 
25,lecia istnienia Towarzystwa. Zawiadomie­
nia kierować pod adresem „Harfy", Lwów, 
Piłsudskiego 11. — Sekretariat czynny w 
czwartki od 19—20.

-  KIERMASZ LUDOWY. Komitet bu. 
dowy kościoła OO. Karmelitów Bosych na 
Persenkówce urządza na dokończenie tegoż 
kościoła w niedzielę, 6 bm. o g. 15-tej na 
Placu; Targów Wsch. w Pawilonie Nr. 6 
W ielki' Kiermasz Ludowy, połączony z bo­
gatą loterią fantową, tańcami i niespodzian­
kami, na który zaprasza wszystkich człon, 
ków komitetu i sympatyków tej zbożnej ak­
cji dokończenia budowy kościoła.

-  DY2URY NOCNE W APTEKACH 
od 29 lipca do 4 sierpnia br

Blądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett. 
lera. Rynek 18. — Doriawetza, pl. Teodo­
ra 3. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Hayfi, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
.Leojła Sapiehy 15. — Kurkiewicza, pL IJ.nji

dżić. Robię interes z kupcem, którego 
jestem stałą Jdientką, ażeby zwiększył 
swoje zapotrzebowanie na lód o tę 
ćwiartkę dla mnie. Zgoda. Rozkoszuję 
się lodem — po prostu szaleję jeden 
dzień, dwa, na trzeci... stop. Interwe, 
niuję telefonicznie, i pisemnie w Rzeź, 
ni. Ku mojemu ogromnemu zdziwieniu 
dowiaduję się, że Rzeźnia nie będzie 
dostarczać do tego sklepu, ponieważ 
właściciel jego z urojonych powodów 
nie podoba się Rzeźni.
, Robię znowu ruch w Rzeźni; proszę 
nawet znajomego urzędnika z Rzeźni 
o łaskawą interwencję. Święta „pro, 
tekcjo“l — do czego ciebie dziś nie 
nadużywają...

Po długich i irytujących targach i 
certoleniach sprawa załatwiona zostaje 
w  ten sposób, że miałam dostawać lód 
w żądanej ilości (1/4 łaski) codziennie 
rano bezpośrednio do domu. Uważa, 
lam sprawę już za definitywnie za, 
latwioną. Stan ten trwa kilka tygodni,

lińskich. W  ślad za wchodzącą do bra­
my kamienicy 1. 13, p. Natalią Certi- 
szową podążył jakiś osobnik, który 
ugodził wymienioną kułakiem w  
twarz, a gdy upadla na ziemię, wyr, 
wał z jej rak torebkę i zbiegł. Ulićzr 
ny rabuś, ścigany przez przechod, 
niów, zaalarmowanych krzykiem na, 
padniętej, porzucił torebkę, z której 
zdołał wyjąć portmonetkę z pieniędz 
mi i kontynuował dalej ucieczkę ul. 
Zimorbwicza i Staszica a przechod­
niom, którzy u wylotu ul. Chorąż, 
czyzny usiłowali go przytrzymać, za­
groził nożem i umknął bez śladu. Łu­
pem ulicznego rabusia stała się kwo, 
ta ISO zł.

Gdy namiętności w czasie gry 
w karty przybierają...

(a) Przed północą w dniu wczoraj, 
szym w Krościenku Wyżnym, w pow. 
krośnieńskim, kilku parobków żaba, 
wiało się w grę w karty. W  czasie gry 
wynikła sprzeczka pomiędzy 19,letnim 
Piotrem Goreńskim a 25,letnim Broni, 
stawem Tomkiewiczem. Goreński się, 
gnął do argumentu noża i zadał Tom, 
kiewiczowi ciężką ranę w okolicę ser, 
ca, skutkiem czego zraniony po upły, 
wie kilku minut zakończył życie. Go, 
reński został aresztowany.

P a m ię ta j ts d z ie n n ie  e  FON
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu, 
liesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, uL 
Zyblikiewicza 50. — Mikolascha, ul. Koper­
nika 1. — Nussbaujna, ul. Krakowśka 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora, 
tyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Reissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Scheinba- 
cha. ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. — Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, ul. Gró> 
decka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Marcela Puć
1. 56; Michalina Kumicka 1. 81; Aleksan­
der Purij 1. 74; Stefan Romano wicz 1. 30; 
Domicela Sordclówna 1. 22; Michał Paleni, 
ca 1. 66; Stanisław Wójcik 1. 38; Stefan Być 
1. 29; Emil Żbik 1. 10; Bazyli Koszuta 1. 56; 
Zofia Błotnicka 1. 16; Aron Kreiner 1. 50; 
D. Fitterman 1 49.

w którym to okresie przynajmniej raz 
na tydzień spotyka mnie zawód. Lodu 
nie ma: bo maszyna jakaś się zepsuła, 
to koń okulał, to  nowy woźnica, to 
w ogóle brak lodu itp. Mając już dość 
tych „niespodzianek" i szkody z po, 
wodu zepsutych produktów, piszę zno, 
wu reklamację do Rzeźni. W  odpo, 
wiedzi zastaję w domu dostarczoną mi 
podczas mojej nieobecności resztę z za-' 
płaconego z góry abonamentu i kartkę 
z lakonicznym rozkazem: „wstrzymać 
dostawę" (następuje mój adres), defto: 
adres nieszczęsnego kupca.

Jesteśmy zatem ukarani — dobrze, 
ale chciałabym wiedzieć za co. Czy za 
to, że rościłam sobie „dzikie" prawo 
do regularnej dostawy i do traktowa* 
nia klienta, tak  jak każdy szanujący 
się kupiec ma obowiązek klienta trak, 
tować, a nie „z łaski". Mam prawo 
przynajmniej wiedzieć, dlaczego nie 
mam prawa do nabywania lodu. Nale, 
żałoby chyba przypuszczać, że Rzeźnia 
Miejska jest przedsiębiorstwem o cha* 
rakterze użyteczności publicznej i że 
reklamując swój produkt i przyjmują; 
obowiązek doręczania — jest obowią, 
zana do takich samych conajmniej 
świadczeń, co każdy szanujący się ku* 
piec.

Przestrzegam zatem wszystkich tych, 
(którzy nie zakosztowali jeszcze „lo, 
dowych przyjemności", a daliby się 
ękusić ponętnym ogłoszeniom: „Za 10 
groszy lodu — trzy dni chłodu"), aże, 
by nie czynili tego, zanim Rzeźnia 
Miejska nie wypowie się jasno i wy, 
raźnie: Kto ma prawo we Lwowie do 
nabywania lodu miejskiego i jakimi 
względami kieruje się ta instytucja w 
segregowaniu i  odrzucaniu odbior, 
ców?

Jeśli chodzi o mnie, zaznaczam na, 
wiasem, że jestem urodzoną łwowianką 
(brałam nawet skromny udział w  obro 
nie Lwowa — a jakże!), mam świa> 
dectwo szczepienia ospy, płacę wszysr, 
kie podatki, do których jestem óbo, 
wiązana, nie jestem sądownie karana, 
śpiewam z zapałem za Szczepkiem i 
Tońkiem: „tylko we Lwowie", tylko 
do tej piosenki dorobię jeszcze jedną 
zwrotkę: „gdzie ludziom za tru w a  się 
żywot lodem? Rzeźnia we Lwowi!"

Aha! Jest do nabycia okazyjnie ls* 
downia. Wiadomość w Redakcji.

„Lodowa" abonentfca.

Urlop starosty grodzkiego
Starosta Grodzki lwowski dr Romuald 

Klimowiecki rozpoczął z dniem 3. bm. 
4,tygodntowy urlop wypoczynkowy. W 
czasie tym kierownictwo Starostwa Grodz­
kiego sprawować będzie" Wicestar. Grodz, 
ki dr Dembowski.

Obóz Zjednoczenia  
Narodowego

PREZYDIUM OKRĘGU Obozu Zjedno­
czenia Narodowego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy ul. Bourlarda 5. II. p., telefon 
111,24. 110,45.

OBWÓD LW ÓW -GRODZKI mieści 
ilę w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22, L P-

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19. 
i z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie­

dziel i świąt. -  Tel. 110-09.
Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon, 

ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9 -1 3  i od 17-19.

ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZW1ĄZ, 
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza­
cji i  świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-t«i do A>«ój, w niedzielę 
od l&tei do.LMu*-
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Wpisy na Uniwersytet J. K. we Lwowie
Uniwersytet J3n« Kazimierza we Lwowie 

dtóili śfę ńa pięć Wydziałów: 1) Tiólógi- 
ożffly; 2) Praw; 3) Lekarski; 4) Huttanisty- 
sasy i 5) MateińatyćBnd-Frzyródńicsy; nsd- 
tó lsa.WydgiaJe Prawa obok studium ogól- 

. sege istnieją studia specjalne, a miańówi- 
(34: a) Studium Dyplomatyczni, b) Stu­
dium ŚątłOwe, . c) Studium EkónOińiczńt, 
d) Studium Administracyjni i Skarbowi, 
drag e) Kurs Prawa Lotniczego. Frży Wy­
dziale Lekarskim istnieje Óadziat Farma. 
eKłfyćzfty.

Kandydatów ubiega|ącyeh się o przyję­
cie- pó faz pierwszy lub po pfzSrwit, obo­
wiązuje badanie lekarskie. Padania odby­
wać się będą w ćtasie od 7—9 i 11 wrze­
śnia 1939 f. w porządku alfabetycznym na, 
ZWiśk, óglószdflym W „Regulaminie Wpi, 
śów'1. Kandydaci zamiejscowi mogą zgła­
szać się dó badania wyjątkowo później (w 
dniach poza terminem wyznAczóńyfń dla li­
ter ićh nazwisk — w szczególności dnia 14 
i .15 .września). Wyńik badania lekarskiego 
oHgymuie się pu upływie 48 godzin.

Uniwersytet nie będzie przyjmował kam 
Śydatów i studentów, którzy według orze, 
ćićnia Komisji Lekarskiej Obarczeni są cho- 
robami, przedstawiającymi niebezpieczeń­
stwo dla Otóćzenia, lub Wywołującymi od­
razę.

Do podania o przyjęcie należy dołączyć':
1) metrykę chrztu wzgl. świadectwo uęo- 

•łźiń (W Oryginale); 2) świadectwo róćznć z 
klasy Vłl. i VIII. gińin. wzgl. L i li. lice, 
um (oryginalne); 3) świadectwo dojrzało, 
śći (oryginalne) 1 państwowej szkoły’ śred­
niej Ogólnokształcącej lub prywatnej z pra­
wem publicirt. *); 4) pokwitowanie złożenia 
Opłat Wstępnych: 5) potwierdzenie badania 
przez Uhiwersyteeką Komisję Lekarską: 6) 

Wypełnioną kartę indywidualną (wzór A); 
7) dokument określający stosunek do służ­
by wojskowej. Nadto “ - jeżeli kandydat 
!*a przerwę w studiach — 8) świadectwo 
moralności i 9) życiorys z uwidocznieniem 
powodów przerwy w studiach. Jeżeli zaś

Słuchowisko Conrada „Juiro'1
Jóseph Gó&raćŁkorzenió.wśki z pochó- 

dżenia Pólek, pówieściopisarz angielski o 
światowej siawić, w głębokich, poważnych, 
Shftkomicie obudowanych i wystylizowanych 
utwórach Opisywał morze i marynarza. U- 
marł 15 lat temu w swojej posiadłości w

Radio uczci pamięć znakomitego rodaka 
audycją, na którą złożą się: Słowo wstępne 
i  jedyny utwór sceniczny Conrado ..Jutro 
..Jutro'' sóstalo najpierw napisane jako no­
wela, po tym przez samego autora przero­
bione na scCnę; rzecz sama świetnie ńadajć 
•Się do mikrofonu. Usłyszymy „JutfO" w 
w MWatftk 3 hm. o 2150.

fo n  OWE GO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO"
Dr Trzaska Eugeniusz, dyr. gimn. — Ka- 

tśWiii. Słótkowśki Józif.. fabrykant — Chi, 
iigó. Kućhatzfcwski Stefan, prokurator — 
ftewne wiaawśki Alojzy, ptzem. —* Kato­
wice. Dr Bórowici Włodzimierę, iftż> — 
fsdlicit. Gajewliz Bolesław, dyr. Banku 
Rołn, ■- BialyStok, Zieliński Wojęlićh, dy­
rektor — Warszawa. Mehdilsohn Klara, ar­
tystka dram. — Warszawa. Lewiński Jan, 
afchit. — Warszawa. Ostrowska Kamila, 
wf dóbf — Krasówka. WrCtówski Kazi, 
łftiżtz. dyrektor — Katowice, Dr Starzyń­
ski Ludwik, adwokat — Warszawa. Stodoł- 
kiewlćz Semualdi urzętltu Banku — War­
szawa. Schmidt Adolf, dyr. kopalni -e 
Brzozów. Nawrocki Zygmunt, inżynier -* 
Łódź. Kapćllner Adolf, dyrektor — wąf, 
stawa. Marczak Henryk. ir.ż. — lasłó. 
Wóhltełler Henryk, urzędnik — Kraków, 
Dr. Dobrowolski Adam, adwokat --  Brzo­
zów. Lćwakówski Zbigniew, inż. War- 

■ ssawa. GróSsnian M., przemysł. — Droho­
bycz. Lipiński Mikołaj. maior — Sarny, 
Mgr Brahdćs Irena, sekretarka — Równe. 
Dt Śstmiellśkl Wolf, lekarz — Wilno, Gold- 
b«rg Hela, pryw. — Warszawa. Kaiserbrccht 
Emil, dyrektor — Krosno. Brójcie Stani­
sław. urzędn. pryw, — Gdynia. Fiszman 
Mieczysław, przemysł. — Warszawa. 'Nade! 
Piftkuś, kuplte Łódź. Basiński Stani* 
Sław, rotmistrz Warszawa. Węgrzynow­
ski Julian, przemysł. ■— Warszawa, Kuliń­
ska Maria, urzędn. — Warszawa. Muszyń­
ska Stefania, żona starosty *- Stanisławów, 
Mnisżćk-Tchorzńiclei Władysław, wł. dóbr 
----- ŚtiniBltrt, Dziwińska Janina, pryw, — 
/egieśtów, Subbotko Dymitr, ziemianin — 

1‘argówiśka. Kubański Sylwift, kupiec — 
~. Warszawa. Fels Adolf, kupiec — Warsia* 
' wa. Otwinowśki Stanisław, kapitan — 

Ctórtków. Tabak Maria, pryw, — Droho­
bycz,,

kandydat przeńóSi Się z innego Wydzigłu 
lub z innej szfcóly akademickiej, Winien 
dołączyć. IÓ) świadectwo ódćiścia,

Maturzyści, którzy żóstają pówołani w 
jesieni przed rozpoczęciem studiów akade­
mickich do odbycja służby wójskowij; ffló, 
gą ubiegać się o przyjęcie na Uniwersytet 
w terminie normalnym, tj. 12—18 września. 
Po przyjęciu Otrzymają od Właściwego 
Dziekana - -  na podstawie umotywowanego 
podania urlóp akademicki dla odbycia służ­
by WójskowCj, a w jCsieni 1940 r, będą mo­
gli rozpocząć studia biz póftównego uble- 
gania się o przyjęcie.

Kandydaci, którzy odbyli czynną Służbę 
WOjskóWą i óbCcńie ja kończą, albo zgłosili 
się eehotniezb do wojska, leci zostali obe­
cnie lub zostaną zwolnieni se służby, mogą 
wnosić podania O przyjęcie w czasie od 16 
października do 10 listopada. Dla kafldy- 
datów tych — ha Wydziałach, gdzie obo­
wiązuje egzamin kwalifikacyjny (wstępny), 
zostanie wyznaczony .termin egzaminu 
Wstępnego około 13 listopada i zóstańie. dla 
nich zarezetu-owana’ odpowiednia ilość 
miejsc na pierwszym roku studiów. Kandy­
daci ci. mogą też wnosić podania już wć 
wrześniu, prósząc zarazem o wyznacŁłhie 
im terminu egzaminu wstępnego dopiCfó 
ókolo 13 listopada.

Podania o przyjęcie nalćży wftośić od 14 
dó 18 września (ńa Wydziale Prawa od 12 
do .16 września). Obowiązujący fta Wy» 
dziale PrAWa i Lekarskim egzamin wstępny 
(kwalifikacyjny)- odbędzie śię okóló poło­
wy września. Dókiadtjć terminy i Ihńc 
szczegóły zostaną podane na tablicach O- 
głoszeń właściwych Wydziałów.

Kandydaci przyjęci na pierwszy fok Stu­
diów mogą dokonywać wpisu zaraz po <5- 

. głoszeniu Wykazu przyjętych, tj, przed wla- 
ściWymi tćrmińanii wpisów. ŻasadnićżO 
wpisy odbywać Sic będą dla wszystkich ISt 
studiów: litery A, B. C; D. E dńla;2S Wrze­
śnia, litery F, G, FI. 1, J, K dpia 26 Wrze* 
śńia, litery K. L', Ł, M, N dnia 27 września, 
litery- O, P, Q, R, S dnia 28 września, lite­
ry S, Tj U dnia 29 września,: litery V, W, 
X. Y. Z dnia 3Ó września.

Opłaty wstępne wynoszą:. 1) oplata ma­
nipulacyjna 10.zł.; 2) za badanie lekarskie 
4 zł.; 3) ewentualny egzamin wstępny — 
na niektórych Wydziałach 10 zL; 4) wpiśo» 
wc — tylko dla przyjętych — 30 zł. Opłaty 
roczne wynoszą 200 zł. Opłatę -roczną, a 
przynajmniej pierwszą jćj tatę w wysókó- 
ści 1ÓÓ zl. wpłacają studenci zaraz po dot 
konaniu yVpiśóW i z tą chwila uważa sic 
wpis za ukończony. Przed wplatenićm 103 
zł. na póćzet opiaty fóeznej studeńći Hit 
mają prawa d o , kófzygtańia ze świadczeń 
szkoły (tj. z zakładów, bibliotek, Opieki 
zdrpwofrtej, zniżek kolejowych, ttamwajo- 
śyyeh itd.).

Dalsze szczegóły dotyczące toku postę­
powania przy Wpisach . nórfńujt dokładnie 
,.Regulafńiń wpisów", który ntoińa nabyć 
w Sekretariacie tj)K . (ul. Marszałkowska 1) 
w cenie 10 gr. zamiejscowym wysyła się 
po omywaniu znaczka w kwócit 15 gr.
Od dnia 16 sierpnia „Regulamin wpisów" 
można będzie ńabyWać w Akademickim 
sklepie tytoniowym w gmachu głównym U.
J.K. przy ul. Marszałkowskiej i na tych sa­
mych warunkach.

•) Mogą być przyjęte również świade­
ctwa dojrzałości iftńyeh zakładów śSkół 
średnich, jak lićeum pedagogicznego i róż­
nych lićżów zaw-ódóy-yćh, jednakie abSOb 
weńci tychże muszą, wykazać się złóżcmyml 
egzaminami uzupełniającymi z odpowied* 
•nich przedmiotów stosownie do postano­
wień rozporządzenia Ministra WR. i OP. z 
dnia u  października 1939 Nr IV. UP. -  
7151/38 (Dz. UtŁ Min, WR. i OP. Nr 11, 
poz. 332 ż roku 1938); oćlńóśnc informacje 
podaie takie tabelka orientacyjna, którą 
nabyć rnOżna — od 16 sierpnia «- w skle­
pie akademickim (gmach główny t))K., ul. 
Marszałkowska 1).

Również absolwenci szkoły średniej e- 
sólrtoksztalcącej muszą złożyć egzamin u. 
zupclniaiący w następujących prżypad« 
kaćh: ...

a) gdy ukończyli. 8 kl. gimnazjum mate- 
matyflsnó-pfŁytednićzęgó starego typu lub

w o r e k  z 5 -z ło ió w k a m ! w  kw ocie  1 .0 0 0  z ł  
z g in a ł w  b iu rze  U b ezp iecza ln i Społecznej

(a) Eustachy Charków, kierownik 
wydsiału składek w Ubezpieczalni 
Społecznej przy ul, Rutowżkiego 51, 
zawiadomił w dniu wczorajszym W y­
dział śledczy, iż wśród niewyjaśnio­
nych bliżej bkołiczności w chwili wy­
płaty poborów sierpniowych urzędni­
kom tegp wydziału .przez urzędnika

liceum fftatefflstyćzfló-fisyćŁ&egó nawegó ty­
pu, * zamierzają wstąpić na wydział Prawa 
lub Humanistyczny; tyćh kandydatów obo­
wiązuje egzamin z łaciny w zakresie sżkó- 
ły średniej typu humanistycznego;

b) absolwenci wskazani pod a), ó ile są 
kandydatami ha Wydział TeólógićZńy, ma­
ją. złożyć, egzamin z laciriy (w zakresie ty­
pu humanistycznego) i greki " (w ZakMśić 
typu klaśyezncgó);

c) absolwenci gimnazjum matematyczno- 
przyrodniczego starego typu Starający się o 
przyjęcie na Wydział Lekarski, obowiązani 
są złożyć egzamin t  ładny w zakresie typu 
humanistycBńego.

Miezależnić ód tego wszyscy kandydaci 
do studiów na Wydziale Prawa i Lekarskim 
(także Oddziale Farmac.) składają egzamin 
wstępny. •

S i e r p i e ń
(a )  ’ Sierpień już w śród nas. W ra t  

z lipcera jest bieżący miesiąc szezytó- 
wym sezonem pracy gospodarczej, pro 
w adzonej w śród dni najdłuższych i 
najpilniejszych zajęć, streszczających 
Się w  jednym  ślóWiC: żniwa. Jest tO 
okres pełen gwaru, pracy a i wesoło* 
śći, a niebaw em  zakończą go  dożynki, 
Związane Ze ścięciem Ostatnich kldśów  
i przeniesieniem  ich .wśród śpiew u 4c  
dom u góśpodafza.

Mówi staropolskie praysLowift: 
„Kiedy sierpień następuje.

resztki zboża kostą 
albo sierpem dożynają ' 
i przepiórki płoszą."
Wszechwładną w sierpniu jest’Ceres,

o której pisał ongiś Gawiński;
— „Z poi w gumna jedzie Ceres..,
Żeńcy, żniwo skeftczywśsy, panu 

wieniec wiją,
ą skacząc po bębenku, z beczki piwo 

piją.“
Przyroda w sierpniu ulega licznym 

zmianom. Sierp i kOsa Stały śię sytn- 
bólefiń śmierci kwiatów, CO kwitły W 
Zbożu i na łące. Pod ich ćwtrłem padły 
ofiarą kwiaty, kwitnące na lanie: mo­
dre Chabry, błękitne oatróżki, purpu­
rowe maki, wszystkie pókotem legły 
ha ściernisku, ocalały tylko małe, 
skromne kwiatki, przytuliły się bo­
wiem do ziemi, gdy kosa śmierci błysła 
nad nimi. A jakież spustoszenie spra­
wiły kósy wśród kwiatów łąkowych 
Legły dumne jaskry, różowe filetki, 
okazałe blękitno-bisłe fzeŁuśfeki i naj­
liczniejsze mieszkanki łąki rumianki. 
Oset „pyłem odziany1' mówi już o je­
sieni. G dy za dnia pod słońcem upal­
nym Znużenie Ogarnia pozostałe po 
kośbie kwiaty, noc sierpniowa chło­
dem swoim je Orzeźwia.

Ńoc sierpniowa ma swych koncer. 
tantów. Odzywają się już taiemsica* 
recytacje kuropatw i ptzepłór-k, a ze 
ściernisk i łąk dochodzą ćwierkania 
koników polnych. Różne zwierzęta 
polne zbierają jttż plony na zimę. Pę­
katy chomik szuka na rżysku za ziar­
nami, mysz polna, która m?«owo w 
tym roku grasuje pó półach, także 
przygotowuje zapasy, Z końcem sier­
pnia zakwitną Ostatnie kwiaty lata ■ 
kwitnąć będą, aż śnieg nie Zaprószy 
im ocząt i główek nie otuli białym 
Swym Całunem,

Ludwika S. zginął worek z zawaftóścią 
1000 zl w 5-złótówkach. Zagadkowe 
zniknięcie tych pieniędzy stanowiło w 
dniu wczorajszym treść energicznych 
dochodzeń Wydziału śledczego, który 
znalazł się w ten sposób wobec zagad­
ki niesłychanie trudnej do rozwiąza­
nia

Z  2'ćąłru H ozm aiłości
Warszawska Szopka 

Polityczna 1939
Trochę ta Szopka jest 1938 i mó2n&- 

by ją niewielkim nakładem pracy zak­
tualizować, względnie skreślić tak 
„brodate" kawały, jak satyra na zatarg, 
Kiepura—Htcłmokl, ale publiczność 
lwówska mogła śię już do tego przy­
zwyczaić, że Wszystko ćo że Stolicy, 
pódaje śię jej w stanie odgrzewanym. :

To samo możńa z powodzeniem od­
nieść do „płotków" „Generała Premie- 
iała“ i do satyry na „Zmory" Emila 
„Zygadlbwicza". Dowcipnie natomiast 
sparodiowali autorzy tekstów Swia- 
topełk-karpiński i R. Dobrzyński — 
piosenkę „O Sóle mio“ na „O parasole 
mio", wkładając Ją w usta Duce, wzy­
wającego premiera „Pcham-berlińa" na 
pomoc. Dowcipne również było roz­
wiązanie kwestii palestyńskiej przez 
„Wielkiego Mów-Ty“ i źabotyńskiego-

Lalki wykonał artysta malafz Żaru- 
ba, któremu się to Zadanie na ogól u- 
dało, z Wyjątkiem lalki Mussoliniego, 
którego można było pó2ńać jedysiei 
po mundurze. ( bsó^.

Nieszczęśliwy wypadek 
na wsi

(a) Nieszczęśliwy wypadek wyda# 
rsył się w dniu wczorajszym w Gajach; 
pod Lwowem. Wieczorem pędził by­
dle z pastwiska 10-Ietni Eugeniusz 
Fiutko, pozostający w służbie u gospo­
darza Wasyla Bogacza. W  pewnej 
chwili krowa ubodła chłopca rogami 
w głowę tak silnie, iż zakończył on ży­
cie po upływie godzifty. ;

Wśród niesłychanych stykać 
opuszczał Berlin ambasador 

Cambon w 1914 r*
(Dok&ńCzeńie ze łtt, 7‘fMj) •

U celu podróży nowa zjawiła się Jzy
kana. Oto powrócił mjr. v. Rheinba* 
ben i w zakłopotaniu widocznym Za­
znaczył, iż

pociąg zostanie dostawiony dó gr* 
nicy duńskiej jedynie pod tym wa­
runkiem, jeżeli ambasador opłaci 

całą należytość za przejazd.
Tó nowć, wbrew uświęconym zwycza­
jom międzynarodowym zarządzenie, 
ńię miało i nie ma w takich wypadkach 
sobie podobnego. Ambasador Cam- 
bon wobec tćj nowej zmiany sytuacji 
i niepoczytalności niemieckiej, chciał 
wystawić czek na jeden z banków 
berlińskich, Sie ten sposób rozwiąza­
nia sprawy nie został przyjęty. Człon­
kowie ambasady, szykanowani tak bru 
talnie jeszcze u celu swej podróży,, z 
trudem źłozrli kwotę 5.000 fr., odpo­
wiadającą żądanej za pociąg kwocie 
3.n il mk. 7? <en. W jakiś czas później, 
gdy wśród .błędnego zacietrzewienia 
i stosowani i brutalnych metod, peł­
nych szykan v obce ambasadora Cam- 
bóna, nastąpiła w rządzie niemieckim 
przelotna chwila zastanowienia, nie* 
slychaną w stosunkach międzynarodo­
wych kompromitację starano się Osła­
bić przekazaniem podjętej za pociąg 
kwoty 5.000 fr. ambasadzie hiszpań­
skiej, zastępującej interesy francuskie 
w Berlinie, z przeznaczeniem tej kwo­
ty dla ambasadora Cambona,

Tak w najogólniejszym zarysie wy­
glądała powrotna podróż ambasadora 
francuskiego, Juliusza Cambona z Ber 
lina ku granicy, gdzie przyjazdu jego 
oczekiwał specjalny pociąg duński. -* 
^tykany rządu niemieckiego, stosowa­
ne brutalnie wobec przedstawiciela 
Francji były tak charakterystyczne, iż 
nie wymagają komentarzy. Bod tym 
względem Niemcy są zawszę te same 
zarówno wczoraj, jak dzisiaj..,
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niemieckie w
Prasa am ęrykańska poświęca dużo 

jw ą ó i' nieniićckim próbom  opanowa* 
nia M eksyku D zienniki amerykańskie 
przeprow adzają analogię z poi. ty k i 
N iem iec w ilhcjm owskięh, k tóre  w 1916 
roku , p ręjjp/yąły .w słynnej nocie Zim* 
menRana* pchnąć. M eksyk  de wojny ze 
Stanami .Zjednoczonymi, przyrzekając 
rządowi; m eksykańskiem u zw rot tery; 
to n ó w ,‘utiaconych w w ojnie 1847 ro* 
ku.

C.bcę.u/ń głów nym  punktem  żacze* 
pien ia-d la  akcji niem ieckiej w Me* 
ksyku. jest spraw a naftow a i wy* 
w b  sączony eh’ przez rząd  meksy* 
kański szybów , stanow iących wla* 
Sńość am erykańskich tow arzystw  

naftow ych.
W  spraw ie tej podjęte  zostały przed 

iS miesiącami poufne rozm owy mię* 
dzy  rządam i Stanów  Zjednoczonych i 
M eksyku. Jednocześnie departam ent 
Stanu „..zalecił poszkodow anym  towa* 
rzystw om  am erykańskim  jak najwięk* 
szy um iar w  ew entualnych rokowa* 
udach odszkodow aw czych.

U legając, persw azjom  W aszyngtonu, 
zainteresowane aroer, tow arzystw a na* 
ftowe .odstąpiły od  wysuniętego pier* 
w otnie żądania pełnego odszkodowa* 
nią, godząc-się w zasadzie na projekt, 
k tó ry  przew idyw ał oddanie  zaintereso* 
w anym  tow arzystw om  eksploatacji w y 
właszczonych szybów  naftowych. Pro* 
iekt tęń,. uzyskał rów nież zgodę rządu 
m eksykańskiego, k tó ry  gotów • był 
przystąpić do  rokow ań na tej płaszczy* 
żnie. Z ain teresow ana opin ia  amerykan 
ska oczekiwała rychłego zawarcia no* 
wego układu , k tó ry b y  położył kres o* 
becnemu stanow i’ rzeczy i zakończy! 
ostatecznie zatarg o szyby naftowe.

N ag le-w  prow adzonych  w  tej spra* 
wie rozmowach, zaczęły się wyłaniać 
nowe trudności. Tak podkreśla kores* 
pondent „N ew  Y ork  W orld  Telegram '1 
w  m iarodajnych -kołach am erykańskich 
utrw ala się przekonanie, że

zm iana w  nastaw ieniu  rządu  mek* 
sykańskiego jest w ynikiem  prowa*

Przegląd gospodarczy
Ceny juty zostały obniżone o 10,50 

na 100 kg.
W skaźn ik  produkcji przemysłowej 

w  czerwcu b.. r. .podniósł się w Polsce 
o 3 procent i w ynosi 129,8. W zrost pro 
dukcji nastąp ił szczególnie w przemy­
śle m etalowym  i elektrycznym .

Przy  ogólnej zwyżce cen na angiel* 
skim ryn k u  drzew nym  cena polskiej 
tarcicy miała rów nież tendencję zwyż* 
kową.

dzonej przez N iem cy podziem nej 
akcji, k tórej cele są jasne d la  kaź* 

dego.
C hodzi o to , by  przez w ytw orzenie 

trudności na odcinku  m eksykańskim  
uniem ożliw ić Stanom  Z jednoczonym  
skuteczną interw encję w  spraw ach eu* 
ropejskich i D alekiego W schodu . Jak 
w ykazuje o statn ia  decyzja rządu wa* 
szyngtońskiego w  sto sunku  do  Japo* 
nii, odcinek dalekow schodni jest poza 
zasięgiem intrygi m eksykańskiej.

N iem cy • znalazły przekonyw ający

Gdzie sie podziały pieniądze?
Lwowska Izba  Przemysłowo*Han» 

.dlpwa op rącpw uje . co pew ien czas da­
ne o sy tuacji przem ysłu i hand lu  w  M a 
łopolsce W schodniej i b iu letyn  ten o* 
głasza w  „C hw ili11. O sta tn io  ogłoszo­
ny  biu letyn  („C hw ila '1, śro d a  2 sierp* 
nia 39 r., nr. 11) dość pesym istycznie o 
cenią ogólną sytuację i przem ysłu i 
handlu  M ałopolsk i W schodniej. We* 
dług danych tego b iu le tynu  spadek, o* 
bro tów  nastąp ił w  przem yśle minerał* 
nym  (co stoi w  zw iązku z ograniczę’* 
niem ruchu budow lanego), metało* 
wym, elektrotechnicznym , chemicz- 
nym , w łókienniczym , skórzanym , 
drzewnym , budow lanym  i w e w szyst­
kich niemal dziedzinach handlu.

Przypuszczać należy, że pesymistycz 
ny ten przegląd sytuacji został przez 
Izbę lw ow ską opracow any na  podsta* 
wie danych  faktycznych i raportów  
poszczególnych zakładów  przem ysło­
w ych i handlow ych. N asuw ają się je* 
dnak pewne w ątpliw ości n a tu ry  ogól* 
nej co do  w ierności tego obrazu  sytua 
cji z rzeczywistą rzeczywistością.

O to  nasza dzielnica nie stanow i o* 
kręgu  par excellence przem ysłowego. 
Ludzie w  M ałopolsce — prócz rolnic* 
tw a — żyją przew ażnie z dochodów 
stałych, m iasta są  r ie  uprzemysłowio*Płatność podatków w sierpniu

W  sierpniu r. b. pła tne są następu­
jące podatk i:

1) do  dnia 5 sierpnia  — podatek  od 
energii elektrycznej,, p o b rany  przez 
sprzedawcę energii w  czasie od  16 do 
31 lipca 1939 r.; do dnia 20 sierpnia 
tenże podatek , p o b rany  w  czasie od  1

• do 15 sierpnia  1939 r.;
2) do  dnia 7 sierpnia — podatek  do­

chodow y od  uposażeń służbow ych, e* 
m ery tur i w ynagrodzeń  za najemną 
pracę, wypłaconych przez służbodaw* 
cę w  lipcu 1939 r.;

M eksyku
argum ent — gotow ość zakupienia 
w szystkich ilości wywłaszczonej przez 
rząd m eksykański nafty . Koła wa* 
szyngtońskie bacznie śledzą posunięcia 
niem ieckie w  M eksyku. W ed ług  za* 
pew nień osobistości kom petentnych

A m eryka Północna n ie  zamierza 
p rzypatryw ać się b iernie akcji nie* 

mieckiej

i nie dopuści do  w ytw arzania przez 
Rzeszę dalszych trudności na tym  od* 
cinku. ( s )

nc, reprezentujem y — jako  całość — 
raczej konsum eję aniżeli produkcję , ra* 
czcj handel niż przem ysł, częściej wła* 
ścicieli książeczek oszczędnościowych 
aniżeli książeczek czekowych.

O d  marca b. r. obserw ow aliśm y ten­
dencję — trzeba przyznać słabą — do 
w ycofyw ania w kładów  oszczędnościo­
wych, a przede w szystkim  tendencję do 
nie pow iększania posiadanych  oszczęd 
mości. W  obrocie — w  konsum pcji 
przede w szystkim  — pow inna być 
znaczna ilość tych środków , obiego* 
wych, które  norm alnie spoczyw ają na 
książeczkach oszczędnościowych. Do 
tego dołączyła się akcja celowego g ro ­
m adzenia zapasów  przez ludność. O* 
b ró t więc pow inien śię zwiększyć. W la 
śnie w  hand lu  tekstylnym , obuwni* 
czym, spożyw czym , galanteryjnym  itp.

C zyżby więc ludzie — w nieuzasad* 
nioncj zresztą obaw ie przód dewalua* 
cja — chow ali pieniądze do. sienni* 
k ó w ? .

Z 'w spom nianego  na wstępie , tej no­
tatki b iu le tynu  lwowskiej Izby Prze* 
m yślow o * H andlow ej zdaw ałby się 
w ynikać tak i w łaśnie —- absurdalny  
— wniosek.

SAK

3) do  d n ia  15 sierpnia — zaliczka 
kw artalna (za II kw artą! 1939 r.) na 
poda tek  obro tow y, w  w ysokości, od* 
pow iadającej podatkow i przypadają* 
cemu od  o b ro tu , osiągniętego w  kw ar­
tale ubiegłym , lecz co najm niej w  wy* 
sokości 1/5 kw o ty  poda tku , wym ierzo­
nego od  ob ro tu  za rok  ubieg ły  — 
przez p łatn ików , nic prowadzących 
praw id łow ych ksiąg handlow ych;

4) do  dnia  25 s ierpnia  — zaliczka 
miesięczna na pod a tek  ob ro tow y  za 
r. 1939 w  w ysokości poda tku , przypa*

G I E Ł D A
G IE ŁD A W ARSZAW SKA

Warszawa, 2 sierpnia
Dewizy: Belgia 90-72; Berlin 213.07;

Gdańsk 100.25; Amsterdam 284*46; Kopen­
haga 111-58; Londyn 25.00; N. Jork 553 1/4; 
kabel 553 5/8; Oslo 125.52; Paryż 14.16; 
Sztokholm 128-77; Zurych 120.45; Medio* 
lan 23.04; Helsinki 11.02; Montreal 533 1/2.

Tendencja nieco mocniejsza.- 
Waluty: Belgi belg. 90.72; dolary atner.

533; doi. kanad. 532; flor hol. 284.46; 
franki franc. 14-16; fr. szwajc. 120.45; funty 
ang. 25.00; guld. gd. 100.25: korony duńskie 
111.58; kor. norw. 125.52; kor. szw. 128177.; 
liry włoskie 18-60; marki fińskie 11.02: mar­
ki niem. srebrne 87.50. :

Papiery: 4 i pół'wewn. 60.50 — 60.75;
3 inwest. 1 em. 76.00 serie 80.00; 2 cm. 75.0C 
serie 79.ÓO; 5 konwersyjna 65.00 — 62.0f 
ost. setki — 60.00 drobne; 5 kolejowa 61.00;
4 premj. dolarowa 3900; 4 konsolidacyjna 
61.25 — 60.50 ost. setki • i drobne; 5 i pól 
Tow. kred, przem. poi. seria b—f 81.00;
4 i pól ziemskie seria piąta 56.50 — 56.25;
5 Warszawy 1935 roku 65.50, 62.50, 63.25, 
64.00 ost. drobne; 5 Łodzi 1933 — 58.75;
6 obi. Warszawy 8 i 9 tfliŻSja 66-50,
■ Tendencja dla pożyczek utrzymana, dla 
listów ziemskich utrzymana, dla miejskich.

Akcje: Bank Polski 104.00; Cukier-3525;
Ostrowiec 79.75; Starachowice 48.00. 47.75; 
Zieleniewski 57.00; Habćrbusch 58.50.

Tendencja nieco słabsza..
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn, 2. 8. N. Jork 468.13; Paryż
176.71; MećFolan 89.01; Belgia 27.55 5/8; 
Zurych 20.75 1/8; Amsterdam 8,80 — 
S;79 1/8: Odo 19 90 3/8; Kopenhaga 22.40: 
Sztokholm 19.40 7/8; Berlin 11.66 1/2.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 2. S. N. Jork 57.75 1/8; Londyn

176.72..
Paryż. 2. 8. N. Jork 37.75 1/4; Londyn 

176 72: M-dioian 198.65; Belgia 641.25; Zu­
rych 851 50; Amsterdam 208.00; Berlin 
15 16.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych. 2. S. N. lork 443 3/8: Londyn 

20.75; Paryż 11.74 1/4: Praga 15.17 1/2; 
Mediolan 23,30;, Belgia 75.50; Amsterdam 
235.85; . Oslo 104.30: Koocnhaga 9265; 
Sztokholm 106 92 1/2; Berlin ' 177,85.

NOTOWANIA HURTOWYCH CEN 
WARZYW'W E LWOWIE

Lwów. 1 sierpnia
Bób miody łuskany 100 kg. ił. 10—12;' 

Buraki na wagę I00: ke.- 5—6; Cebula twar- 
da na yaec gat. I: ICO kg. 4.50—5: Fasola 
żółta 100 kg 10—12;• Kalafiory gatunek I, 
ICO s - t0 k ------; gat. (1 100 szt. 15-25;

-gai. III.. fOn.szt. ,10-15; Kapusta b:ala 
w główkach lóO‘s:t.' 2—3: Kapusta włoska 
w główkach I00 szt. 2 -3 :  Kukurydza ICO 
szt. 1.50—1.80: . Pomidory gat. 1. i00. kg. 
55—15; gat. II. 25—50: , Ziemniaki jadalne, 
transport wozowy 100 kg. 5.50—6.—.

Tendencja średnia.

dającego o d -o b ro tu , osiągniętego w łip 
cu 1939 r. p rzez w szystkich płatników, 
prowadzących praw idłow e księgi han­
dlowe.

Ponadto płatne są w  sierpniu zaległo 
ści odroczone lub  rozłożone na ra ty  z 
terminem płatności w tym  miesiącu, o- 
raz podatk i, na k tó re  płatnicy otrzy* 
mali nakazy  płatnicze z term inem  płat 
noścj w  sierpniu 1939 r.

A ’  - E « M A S  O  N

Ó N IG S M A R IĆ
—, M,oże. poda m i pan ramię, mości | 

hrabio i odp row adzi mnie do  dom u? 
— powiedziała tó  głośno, czystym gło* 
sera. ,Ale ręka jej drżała, gdy pochwy* 
c la  rozpaczliw ie rękę kochanka. •

.Najdroższa, byłaś cudowna! — 
zawoła! cichym głosem. Z ofia jednak 
potrząsnęła głową i idąc ścieżką, gazie 
. ,,’k t nie mógł podsłuchać ich rozmo* 
wy; odpow iedziała;

- B y ła m  na to  przygotow ana. Zgu* 
bi'1'am tę  rękaw iczkę owej nocy, gdy 
przyszłam  do  tw ojego, domu. Węzę* 
snym rankiem  wyjechałeś, a ja byłam  
pełna obaw. Posłałam  więc kuriera do  
G andaw y i kazałam  zrobić inną parę. 
Usłyszawszy, że K lara von . P laten i 
M aksym ilian pogodzili się i  że coś ob* 
myślają przeciw ko mnie, zaraz podej* 
rzewałam, że znaleźli ow ą rękawiczkę.

M iałam  w rażenie, że ju ż 'śm ierć  wycią­
ga rękę po nas.

D otychczas Z ofia  D o ro tą  zawsze 
odrzucała .plany ucieczki, jak ie snuł 
Filip, m arząc o otw artym , w olnym  ży­
ciu w  obcym, przyjaznym  kraju. Ale 
myśl o dw ojgu dzieciach, które mu* 
siałaby w tak im  razie opuścić, zawsze 
ją pow strzym yw ała od  w ykonania  te* 
go zam iaru, choć czasami pragnęła je­
go urzeczywistnienia. D zieci jednak  
były jej jedyną pociechą i pokrzepie­
niem w długich latach sam otności i u* 
pokorzeń. Pod w pływ em  w strząsu je* 
dnak , doznanego tego w ieczoru, za* 
czynala się chwiać.

— Pewnego dnia popełnim y jakiś 
kap ita lny  b łąd — m ów iła. — Filipie, 
nie mogę cię utracić .... Jestem tw oją 
przed tr_onem Najw yższego. A  je­

dnak...' — A le nie m ogła ■ myśleć o 
trudnym  w yborze, k tó ry  jej k iedyś 
przy jdzie  uczynić. Skrzypce łkały  w 
sali balow ej, a na stolikach graczów 
dźwięczało złoto, W szystk ie  św iatła 
płonęły. M usiała stanąć do tańca i u* 
łożyć usta w  czarujący uśmiech. 

R O Z D Z IA Ł  XXX

CH ATA W  ARKADII 
Kam pania miesięcy letnich tego ro* 

ro k u  by ła  fatalna d la  armii W ielk ie­
go Przym ierza. T rzeba było aż mor* 
skiego zwycięstwa angielskiego admi* 
ra ła  Russella pod L a H oguc, aby 
uch ron ić  ją  od  ostatecznej klęski. Po 
ośm iodniow ym  oblężeniu N am ur zo­
sta ło  zdobyte przez Francuzów , a pod 
S teink irk , niespodziany  a tak  sprzy* 
m ierzonych skończył się porażką, 
w sku tek  nieudolności ’’ h o lenderskiego ' 
generała, dow odzącego angielskimi 
w ojskam i. A.rmia H anow eru  trzym ana 
by ła  w  rezerw ie i nie b ra ła  udziału  w 
operacjach. A le Filip, jako  ochotn ik  
w alczył w armii księcia w irtem berskie- 
go i  zawsźe znajdow ał się tam , gdzie 
by ło  najgoręcej. Z a to  niepotrzebne 
bohaterstw o o trzym ał w  liście od  swo* 
je j uw ielbianej gprzkie słow a wymów* 
k i  i

— Jestem w  strasznym  położeniu ,—*- 
pisała. — Z daje  mi się, że wszystkie 
arm aty wycelowane są w  ciebie... —; ./ 
W ielk i Boże, cobym  uczyniła, gdyby 
się tobie co złego ątało? N je mogła­
bym  ukryć mego sm utku  ani opano/ . 
wać w zruszenia.

Z  tym  by ła  najw iększa bieda. O> ’ 
bo je  pisyw ali niem ądre, nam iętne li­
sty , raz pełne zazdrosnych wym ówek, 
to  znowu skruszonych  błagań o prze* 
baczenie. Jeżeli poczta 'n i e  przyniosła 
w iadom ości, zaraz każde z nich było 
pewne, że jest zapom niane i każde na* 
tychm iast zasiadało do  pisania, zakli- 
njąc się, że niczego nie pragnie bar* 
dziej niż śmierci. G d y  się okazało; ż e ' 
jak iś list zaginął na poczcie, oboje na­
tychm iast nabierali p rzekonania, że list 
został p rzejęty przez ich wrogów  i że 
tajem nica ich została odk ry ta . Istotnie 
też  niek tóre  ich listy  od czasu do  cza* 
su byw ały przejm ow ane i p lo tk i sżep- 
tane o ich s tosunku, staw ały się coraz 
głośniejsze i liczniejsze. O boje , nie byli 
z n a tu ry  dyskretn i. O boje  mieli uspo­
sobienie żywe i poryw cze. A  w ciągu 
trzech m iesięcy roałąkj i niebezpieczeń 
stw a oboje  żyli w ustaw icznym  napię* 
ciu nerw ów .

(C 4  o.l
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INFORMATOR
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU
<BTT~KTI IIII iTljl W B i m i i W l R i .  ~

’ WŁASNEGO WYROBU ■
• KOŁDRY — -  MATERACE J 
S BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S

poleca firma 3817 ■

: M ARIAN M L E K O ;
® o b e c n ie
■ Lwów, p|. KAPITULNY 2. tel.237-72 i

■

UBRANIA ROBOCZE
d la  w s z y s tk ic h  z a w o d ó w  

n ajlepsze — n a jta ń g z e — n a jtrw a ls ze  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c h  

W y tw ó rn i a 
odzieży ochron­
nej i sportowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok Miejsk. Muzeum' Prrertiyst) 4432

POLAK KU.JUJE U POLAKA
FOTODRAfICINE I RADIOWE APARATY
na' dogodne raty. — najtaniej poleca

imihoui
3«5 LWÓW, UL. KOPERNIKA 18

Wykonuje anteny zbiorowe

„PALLIUM"

K O C E . — K A P Y ,  
FIRANKI. CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIELIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lw dw , HALICKA 18 — ta l. 213.33

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
s = =  gwarantowane oryginały -j
C en y  n i s k ie .  W a r u n k i d o g o d n e .

Włodzimierz STELMACH
Lwów, Słowackiego Ł  Tel. 116-38. n 
Oprawa obrazów, ramy, karalne, szyby, lustra. 3

GÓRSKI KGIIAT
Lwów, Ossolińskich 13 - tel.254-55

I
 POLECAMY: J

Miody lecznicze — Zioła lecznicze I  
i przem ysłowa — Soki owocowe — 8 
W ina owocowe — Grzyby i Ł d. 8

RUDOLF D R Ż A Ł A
Lwów, Chorążczyzny 5

poleca: kołdry, koce, pledy, materace, po­
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy­
prawy ślubne gotowe i ńa zamówienie.

Firanki, story, kapy. «2ts
Ceny najniższe. W ybór wielki.
Przyjmuje sie kołdry do przeróbki po zl. 3 
materace po zl 5. Parowe czyszczenie pierza.

Z  J a ro s ła w ia
Z działalności T. S. L.

Dzięki niestrudzonej pracy nad roz* 
wojem T. $. L, prezesa tej organizacji 
na okręg radymniański p. rej. Otow* 
skiego, nabyto Dom T. S. L. w Chara* 
tynach, obok Radymna, w którym 
znajdzie pomieszczenie biblioteka oraz 
świetlica dla miejscowej ludności. — 
Nadto w budowie jest Dom Ludowy 
w Zamojscach, który z początkiem pa­
ździernika zostanie oddany do użyt* 
ku.

KATASTROFA KOLEJOWA. W  
dniu 31 lipca, w godzinach popołudnio 
wych, na stacji kolejowej Jarosław, 
wykoleiły się w czasie przetaczania 
dwa wozy ciężarowe, wskutek czego 
tor kolejowy uległ uszkodzeniu. Ruch 
pociągów na linii • Kraków — Lwów 
został zahamowany na przecijg dwu 
godsia.

KRONIKA MAŁOPOLSKI
Z S anoka

P o w ia t sanocki —  dla A rm ii
Powiat sanocki, który posiada znacz 

ny procent ludności łemkowskiej, zor* 
ganizował w swoim czasie powiatowy 
Komitet Daru dla Armii. Onegdaj od­
było się w Sanoku duże zebranie oby­
watelskie w obecności przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych, ducho 
wieństwa polskiego i ruskiego i stówa* 
rzyszeń dla rozpatrzenia sprawozda, 
nia z działalności Komitetu. Zebraniu 
przewć .liczył starosta p. Zygmunt 
Szacherski, sekretarzował mgr. Broni* 
sław Paluch. Sprawozdanie przedłożył 
b. starosta sanocki p. Wojciech Bu* 
Cior, który zawiadomił, że powiatowy 
Komitet Daru dla Armii w ciągu 5- 
miesięcznej działalności zebrał zl. 
47.S57.S4. Kwota ta jest bardzo wyso* 
ka, choćby ze względu na to, że powiat 
sanocki, jako podgórski, dysponuje 
małymi możliwościami. Blisko 50.000

Legia A kad em icka  w spó łpracu je  
ze Szlachtą Zagrodową

Praca Legii Akademickiej w czasie 
obozów letnich ma doniosłe znaczenie 
dla unarodowienia ośrodków wicj* 
skich, podniesienia na auchu miejsco* 
wćj ludności polskiej i. wzmocnienia 
tężyzny fizycznej naszych akademi* 
ków.

Odjeżdżając z obozu, Legia Akade* 
micka wystosowała do Koła Szlachty 
Zagrodowej list.następującej treści:

„Przyjechaliśmy z Warszawy do od­
ległych, a nam nieznanych, choć pięk* 
nych okolic Gródka Jagiellońskiego i 
zakwaterowaliśmy w Kamfcńóbfódzie. 
Z  radością dowiedzieliśmy się ód lu­
dzi miejscowych, że w Leśniowicach 
istnieje Koło Z. S. Z.

O prący Związku Szlachty Zagródo 
wej słyszeliśmy wiele dobrego, czy to 
z gazet, czy to z opowiadania rozmai* 
tych ludzi. Dlatego też postanowili­
śmy natychmiast zainteresować się Wa 
szą- pracą, poznać Wasze troski i w 
miarę naszych sił pomóc Wam, bądź 
radą, bądź też swą pracą.

Bo my, jako żołnierze Armii pol­
skiej rozumiemy dobrze, że powinni* 
śmy przede wszystkim współpracować 
z tymi, którzy są potomkami sławne* 
go, a niezwyciężonego rycerstwa poi* 
skiego i dziedzicami jego wspania* 
łych czynów bojowych,

Znamy z historii podstępne sposo* 
by, jakie stosowali zaborcy, by ojców 

Ze S tan is ław ow a —

Szko ła  szybo w cow a  w  O sławach B ia łych
W  wyniku dwuletnich poszukiwań, | 

przeprowadzonych w obrębie woje, 
wództwa stanisławowskiego, znalezio* 
no koło wsi Osławy Białe pow. Na- 
dwórna obok uzdrowiska Delatyn, na 
grzbiecie górskim, łączącym szczyty 
Rachów i Pazeny, nowy teren szybov 
cowy, który według opinii Instytutu 
Techniki Szybownictwa i Motoszyboy, 
nictwa we Lwowie, posiada możliwo* 
ści > wykorzystania wielu kierunków 
wiatrów, oraz doskonale nadaje się 
do szkolenia w stopniu I, II i III, ora: 
do lotów treningowa-wyczynow.ych. 
Ponieważ próbne loty, podejmowane 
przez znanych pilotów szybowcowych 
pp. Zabskiego, Ptaszyńskiego i Cze 
chowskiego, potwierdziły opinię In, 
stytutu, stanisławowski Okręg L. O
P. P. przeniósł do Osław Białych sw. 
szkołę szybowcową z W ygody pow. 
dolińskiego.

Nowa szkoła szybowcowa dyspom 
je na razie 5 szybowcami typu szkol 
nego oraz dwoma do lotów żaglowyc; 
i wyczynowych, jednym prowizoryc: 
nym hangarem z warstatami: ślusar 
skim i stolarskim, mieszkania dla ucz 
nlów, sala .wykładowa i kasyno mie-

zł. dla Armii polskiej — jest dużym 
sukcesem powiatu i stanowi dowód 
wielkiego wyrobienia obywatelskiego.

Na zebraniu wręczono ak t fundacyj 
ny Daru dla Armii, w postaci sprzętu 
wojennego, zakupionego przez obywa 
telstwo powiatu sanockiego pułkowi 
Strzelców Podhalańskich. Akt funda­
cyjny będzie na zawsze historycznym 
dokumentem. Akta Komitetu Daru 
dla Armii przekazano Muzeum Ziemi 
sanockiej w Sanoku. Uchwalono dla 
stałego prowadzenia akcji, zbierania 
datków na cele obrony państwa, po* 
wołać do życia Powiatowy Komitet F. 
O. N., na czele którego stanął starosta 
p. Zygmunt Szacherski.

Zebranie obywatelskie postanowiło 
wysłać do Marszałka Śmigłego Rydza 
depeszę hołdowniczą z oświadczeniem 
gotowości bojowej.

Waszych oderwać od polskich trądy* 
cji rycerskich. Wiehr uległo przemocy. 
Wielu zapomniało swej mowy ojczy­
stej, prawdziwej wiary katolickiej, o* 
byczajów i herbów swych przodków.

W y wytrwaliście!!
Jest w Was siła duża! W  samym po­

wiecie Gródek Jagielloński żyje ponad 
500 rodzin szlachty zagrodowej. A na 
pięknym Podkarpaciu kilkanaście ty* 
sięcy!!

Organizujcie się tylko!!
Łączcie Wasze siły dla pracy nad 

podniesieniem dobrobytu Waszych ro­
dzin, a ducha hartujcie ala wielkości 
Rzeczypospolitej!!

Widzieliśmy, jak bardzo staracie się 
o to, by Wasze dążenia były jak naj­
szybciej wykonane. Przekonaliśmy się 
o tym podczas wspaniałego festynu w 
dniu 16 lipća. Otuchą napełniła nas 
Wasza myśl zbudowania w Lcśniowi* 
cach kościoła rzym.*kat., którego tak 
bardzo Wam teraz brakuje. W  wyko* 
naniu tego pięknego projektu będzie* 
my pomagać Wam w miarę naszych sił 
i środków.

Odjeżdżając, składamy Wam staro* 
polskie życzenie:

Niech Bóg błogosławi Waszej pra* 
cy!

Niech żvie Związek Szlachty Zagro­
dowej!1’

szczą się-w wynajętych na wsi budyń 
kach. Jeszcze w bieżącym roku zosta 
nie rozpoczęta budowa piętrowego bv 
dynku w’ stylu huculskim, w którym 
znajdą pomieszczenie pokoje- admini* 
stracyjne, sypialnie i łazienki dla ucz 
niów, świetlica, kasyno, pokoje go­
ścinne i modelarnia. Dom posiadać bę 
dzie wodociąg, oświetlenie elektryczn 
i telefon. Budynek szkolny w zimi 
będzie służyć jako ośrodek kursów i 
obozów szybowcowo - narciarskich 
dzięki znajdującym się w okolicy pię: 
nym terenom narciarskim. Również zo 
stanie wzniesiony hangar, mogący pi 
mieścić 15 szybowców, oraz murowane 
warsztaty stolarskie i ślusarskie z moi 
łownią niektórych typów szybowców 
tak że szkoła będzie całkowicie samo­
wystarczalna. Ponadto zostanie urzą* 
dzony wyciąg t szybowy, wzorowany 
na wyciągu w szkole w  Bezmiechowej
Dzięki tym inwestycjom, szkoła szy* 
bowcowa w Osławach Białych, Stani i 
już w przyszłym roku w rzędzie najle 
piej zagospodarowanych szkół szybów 
cowych w Polsce. Ponieważ tereny 
gminne nadają się ponad to bardzo do 
brze na lotnisko dla .samolotów, O-

PROGRAM
r a d i o w y

CZWARTEK. 3 SIERPNIA 
Godz. 6.56 Lw. Sygnał, Pozdrowienie,

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny.
— 7.15 Płyty. — 7.50 Koncert Ork. Mary* 
narki woj. — 8.20 Pogadanka sport. —• 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 12.05 Audy* 

,cja południowa. — 1300 Lw. Muzyka ros*
. rywkowa z płyt. — 13.40 Lw. Koncert ży­

czeń. — 14.35 Lw. Wiad. gosp. i Giełda. —
14.45 , Pierwsza Kadrowa" — audycja dla 
młodzieży. — 15-05 Muzyka popularna. —
15.45 Wiad. gosp. — 16.00 Dziennik popoł.
— 16.10 Pogadanka aktualna. — 16.20 Li­
twory K. Prosnaka w wyk. Chóru Miesi,
— 16.45 Reportaż z Muzeum Przemysłu 
i Techniki. — 17.00 Lw. Wiad. bieżące z 
miasta i prowincji, Program na jutro. —-
17.10 Lw. Piękna nasza Polska cała" — 
Pogadanka J. Bieniasza „Huculszczyzna"; 
Pieśni Zespołu wok. J. Rodera. — 17-45 Lw. 
Rezerwa oświatowa. — 18 00 Echa mocy i 
chwały. — 18.10 Koncert w wyk. G. Geisle* 
ra — waltornia, Kwartetu Rozgł. Pozn. i E. 
Raavego. — 19.00 Fragm. z „Odyssei" Ho* 
mera. — 19.20 Lw. „Przegląd kulturalny'': 
..Najmłodsza poezja lwowska’1 w oprać. 
M. Petry-Radwańskiej. — 19 30 Lw. Kon­
cert orkiestry Seredyńskiego j L. Rejnaro* 
wicz. — 20.25 Lw. Wyjątek z powieści Dy* 
gasińskiego „AS". — 20.35 Lw. Wiadomo­
ści sportowe lokalne. — 20.40 Dziennik 
wieczorny. Wiad. meteor., Wiad. sport., 
Nasz program na jutro. — 2100 Z  zapom­
nianych naszych pieśni — audycja w oprać, 
dr Wł. Pożniaka. — 21.30 Teatr Wyobraź> 
ni: „Jutro" — nowela Conrada»Korzeniow- 
skiego w oprać. A. Bohdziewicza. — 22.2C 
Koncert solistów. — 23.00 Dziennik wie­
czorny i Komunikat meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
19.10 Ryga. Koncert symfoniczny.
20.15 Lipsk. „Clivia‘‘ — operetka N. Do* 

stała.
21.00 Beremuenster. Transmisja s  Lucerny 

koncertu symf. pod dyr. Toscani­
niego.

22.10 Droitwich. II. część koncertu symf. 
pod dyr. Toscaniniego.

• PIĄTEK, 4 SIERPNIA 
Godc. 6.56 Lw. Sygnał. Pozdrowienie.

Pieśń poranna. — 7.00 Dziennik poranny. —
7.15 Sztafeta 25*lccia wymarszu I. Kadro­
wej wyrusza z Wrześni. — 7.20 Płyty. —
8.15 Próbujmy wrócić do natury" — dia* 
log w oprać, dr Zofii Kozłowskiej-Wojcie- 
chowskiej. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. — 
12.05 Sztafeta wymarszu I. Kadrowej wy­
rusza z Warszawy. --  12.09 Audycja poluj* 
niowa. — 15.00 Lw. Muzyka rozrywkowa z 
płyt. ■— 13.25 Lw. Audycja dla gospodyń 
wiejskich. — 14.10 Lw. Audycja dla dzieci 
wiejskich. ' — 14.35 Lw. Wiad. gospod. i 
Giełda. — 14.45 ..Przerwane wakacje" —■ 
St. Broniewski. — 15.00 Lw. Sztafeta 25-le- 
cia wymarszu I, Kadrowej wyrusza ze Lwo, 
wa. — 15.05 Lw. Muzyka popularna orkie­
stry Seredyńskiego. — 15.45 Wiad. gospod.
— 16.00 Dziennik popoludn. — 16.10 Po* 
gadanka aktualna. — 16.20 Koncert chóru 
węgierskiego. — 16.45 Lw. Rozmowa z cho­
rymi ks. Rękasa. — 17.00 Lw. Wiad. bieżące 
z miasta i prowincji, Program na jutro. —
17.10 Lw. „Muzyka dawnych mistrzów" — 
koncert kameralny; I. Lipczyńska, R. Kru. 
pa, W, Krzemieński, E. Towarnicki, P 
Pszenyczka. — 17.45 Lw. , Trzy szły Lwów"
— dr J. Weryński. — 18.00 Rccit. śpiew. H- 
Lipowskiej. — 18.25 Płyty. — 19.00 „Ludzif 
bezdomni" Żeromskiego — omówi L. Pi 
wiński. — 19.20 Chwila Biura Studiów. — 
19.30 Przy wieczerzy — koncert. — 20-25 

-Lw. „Kolka — groźna choroba zwierząt'1 — 
dr doc. E. Hamerski. — 20.35 Lw. Wiad. 
sport, lokalne. — 20.40 Dziennik wieczór* 
ny, Wiad. meteor., Wiad. sport., Nasz pro­
gram na jutro. —- 21.00 „Ilustracje muzycz­
ne do utworów scenicznych": Muzyka do 
komedii Shakespearc‘a. Orkiestra P-R. pod 
dyr. Fitelberga. Słowo wstępne St. Gola* 
chowskiego. — 22.15 Sztafeta 25-leda wy­
marszu I. Kadrowej wyrusza z Bogumina. 
22.20 „Polska myśl wojskowa na granicy 
dwóch światów'1 — płk. W. Mikulicz-Rade- 
cki i mjr. Wł, Dziewanowski. — 22.35 
Płyty. — 23.00 Dziennik wieczorny i Ko* 
munikat meteorologiczny.' -

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
1700 Deutschlandsender. „Holender tu*

łącz1' — Wagnera.
1S.55 Droitwich. Pieśni Schumanna w wyk 

Dorothy Helmrich.
19.15 Sofia. „Uprowadzenie z Seraju" — 

Mozarta.
20.05 Budapeszt I. „Aida'1 — Verdiego.

, 21.00 Saarbrueckcn. Wieczór serenad.
21.52 Póste-Parisien. IX. Symfonia Beetho-

sławy Białe mają się wkrótce zmieni- 
nie tylko na ośrodek szybowcowy, alt 
również jako turystyczno * lotniczą 
punkt w Karpatach Wschodnich.

UROCZYSTOŚCI W  OLESIO* 
WIE. W  dniu 30 lipca obchodzono w 
Olesiowie pow. Stanisławów doroczną 
uroczystość patrona kościoła św. Ja* 
kuba apostoła w kościółku zbudowa-

iPalszv ais na str. 12*teji



S t . .  12 ..D Z IE N N IK  POLSKI" piątek, dn ia  4 s ierpnia  1939 s Mr. 211
nym przez ś. p. kpt. Jakuba Rogala 
Lewickiego.

Przy ślicznej pogodzie, licznie zgroj 
madzoną ludność ze Stanisławowa i o= 
kolicy wzięła udział w nabożeństwie, 
które odprawił ks. prałat K. Biiczews 
ski, dziekan ze Stanisławowa. Kazanie 
wygłosił ks. dr. M. Białowąs — kate­
cheta gimn. ze Lwowa. Na zakończe­
nie uroczystości odbyła się uroczysta 
procesja przy współudziale 7 księży.

Z K o ło m y i
ZAMKNIĘCIE R ZE2N I I PIE­

KARNI. Z  powodu niedostatecznego I

stanu sanitarnego, komisja sanitarna 
pod przewodnictwem lekarza powiało 
.wego dra Ossolińskiego, zamknęła rze 
źnię rytualną, oraz jedną piekarnię w 
Kołomyi.

Z  B ro d ó w
DZIECI Z  GNIEW OSZÓW KI NA 

EON. Delegacja dziatwy szkolnej w 
Gniewoszówce, gm. Jasionów, pow. 
brodzki ego, złożyła na ręce wójta gmi­
ny  5 zł 03 gr, oświadczając, że chcc 
przyczynić się do zasilenia -FÓŃ-u i 
staje na apel Naczelnego W odza. Dzia­
twa szkolna Gniewoszów ki prosiła o

wręczenie powyższej kwoty Powiało- 
-wemu,Komitetowi FON jako daru, po 
chodzącego z groszowej oszczędności. 
Powiatowy Komitet FON w Brodach 
złożył serdeczne podziękowanie wiej­
skiej dziatwie szkolnej za powyższy 
dar, który cechuje szlachetne poczucie 
miłości Ojczyzny.

Z Ż ó łk w i
STRZELANINA W  ZOLTAN- 

GACH. Niejaki Ołeksa Żwir posprze­
czał się z Pawłem Ciunykiem w Zół- 
tańcach, pow. Żółkiew. Żwir dobył re ­
wolweru i zbiegł, Ciunyk w towarzy­

stwie Iwana Jurkiewicza zaczął ścigaj 
Zwira, który dwukrotnie wystrzelił w 
ich stronę, trafiając Ciunyka nieszko­
dliwie, a przypadkowego przęchodnia 
Wasyla Jurkiewicza w prawy bok. Jur­
kiewicza odwieziono w bardzo ciężkim 
stanie do szpitala we Lwowie.

POSZUKIW ANIE W ODY. Jedna 
z lwowskich firm studniarskich rozpo­
częła z ramienia Zarządu m. Żółkwi na 
terenie Borku Błyszczywódzkiexo o- 
podał miasta próbne wiercenia w po­
szukiwaniu spodziewanych źródeł wo­
dy dla urządzić się mających w Żółkwi 
wodociągów.

SZTUKI
L O R N E T K I

LW0»V -  ZAMAR- 
STYNOWSKA L. 33

(A. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-78 
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K U P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

K u p n o
W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KUPIĘ
samochód małolitrażowy; — 
Opel, f ia t  — nowoczesny 
model. Oferty szczegółowe: 
Horn, Jaworów, Kurzawka.

12408

K R E M Y
odżywcze prze­
ciw zmarszcz­
kom, kremy wy­
bielające, kre­
my do rąk, otrą- 
bki migdałowe, 
boraks toaleto­

wy. lakiery do paznokci 
poleca P E R F U M E R IA  
A, P A W L I K A .  Lwów, 
Hetmańska 6, tel. 108-60. was

P  O  U  O  W  E
poleca firma - 4159

KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel.234-24. P. K. O. 511.403

OKAZYJNIE
maszyny do pisania ■ „Efkn". 
„Underwood", „Remington", 
„Poltyp", Jagiellońska I. 15.

12393

S p r z e d a ż
W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za slswo 
kupieckie 1 handlowe po 10 

groszy.

PIĘKNY
objekt fabryczny, obszerne 
słoneczne hale, 4-morgowy 
plac naprzeciw to ru kole jo­
wego, miasto powiatowe — 
20 000 mieszkańców, półtora 
godziny jazdy od Lwowa, 
korzystnie sprzedam lub 
wydzierżawię. — Zgłoszenia: 
„Ponadto tartak czynny"; —

12397

BOKSERKI
7 tygodniowe do sprzedania 
Piekarska 41, drzwi Nr 2 — 
parter. 12407

R ó ż n e
W IÓ R O W A N IE 

posadzek, mycie okien, de­
zynfekcję meszkąń — wyko­
nuje solidnie i tanio „Czy­
stość*. tel. 259-17. 4155

SEZON
zbliża się— pensionaty u .... 
pełniają i odnawiają nakry­
cia stołowe bezpośrednio u 
wytwórcy „Galwanoplater", 
Kopernika 14.

POSZUKUJĘ
wspólnika dó zorganizowania 
popłatnego przedsiębiorstwa. 
Potrzebny kapitał 5 000 z! 
Listy do Administracji, pod 
„Niezawodny interes". 12375 

PRZYJMUJĘ
do roboty wszelkie roboty 
ręczne, szycie b eiizny, na- 
prawki, cerowanie itp. Listy 
do Administracii pod „Ma­
ria". 12374

śm iesz sansa
t™acfc do M

M ie s z k a n ia
TRZYPOKOJOWE 

mieszkanie z kuchnią — 
z kom fortem  do wynąjęcia, 
ul. Obertyńska 23, m. trzy.

' parter. 12390

DWA POKOJE 
z kuchnią, najwyższy kom­
fo rt. I p . do wynajęcia, ul. 
Pełczyńska 29. 12381

DO WYNAJĘCIA 
trzy pokoje, pełny komfort, 
na I piętrze. Czynsz 110 zi. 
przy ul. Krasińskiego 28. —

12389

GŁĘBOKA TRZY 
dwa pokoje, nyża, kuchnia, 
zaraz do wynajęcia. 12388

POKOI
umeblowany do wynajęcia. 
Kochanowskiego 112, willa 
w ogrodzie. 1238Z

POKÓJ
umeblowany, osobne wejście. 
Zyblikiewicza 15. — parter 
prawy. 12405

UMEBLOWANY 
pokój do wynajęcia — ulica 
Akademicka 3, m. 7. 12404 

OBSZERNY
pękny  pokój umeblowany 
Turecka 1, 9 -1 0  i 4—6 te ­
lefon 3557. 12403

WRONOWSKICH I ł
Do wynajęcia pokój od go­
spodarza. 12402

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. |a- 
dalnie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku­
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
Meblj we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma­
szyn. Upraszamy o ogląd­
nięcie naszej wytwórni, su­
szarni i tapicemi. Meble na 
spłaty bez weksli 1 4121

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 3900

P E N S JO N A T Y !
Żądajcie oferty na chodniki 
kokospwe do holów i przed 
łóżka. D y w a n y  Ż y w ie c ­
k i e ,  Lwów, Kopernika 3.

4341

SZE SĆ iO pegió ioW iŁ 
mieszkanie — kem fort —  
system korytarzowy — od- 
powietln e także na biura — 
kasyna — pensjonat — sto­
warzyszenia. Batorego 32.

12371

DWA POKOJE 
peinokomfortówe, słoneczne 
fronh.we, wolne, ul. Pierac- 
kiego 11, od strony Janow­
skie j. ‘  12386

PIŁSUDSKIEGO 23 
trzypokojowe, peinokomfor- 
towe mieszkanie — do wy­
najęcia. — Dozorca wskaże.

OGRODAMI OTOCZONE 
okolicą Jura czteropokojowe 
pełnokomfortowe odnowio­
ne. Telefon 217-69. 12399

2 OSOBY
rządowe stanowisko, poszu­
kują 2 pokoi z kuchnią — 
okolica parku Kilińskiego. 
L isty Administracja „Rządo­
we sianowisko". 12398

Przetarg nieograniczony
Nr 111/4. b. 28/9/39.

Dyrekcja 0. K. P. we Lwowie zaprasza do 
składania ofert na wykonanie budowy ośmiu, 
piętrowych murowanych nastawni na sta­
cjach linii Kraków-Lwów, a to po jednej 
nastawni na s t  Medyka, Mościska, Choro- 
śnica, Sądowa Wisznia, Rodatycze, Gródek 
Jagielloński, Mszana i Zimna Woda, o zabu­
dowanej objętości około 500 m każda.

Roboty mają być rozpoczęte w przeciągu 7 dni po za­
warciu umowy i wykończone w stanie surowym do dnia 
1 grudnia 1939 r. zaś kompletnie ukończone i oddane do 
użytku do dnia 30 czerwca 1940 r.

O ferty należy składać do skrzynki ofertowej umieszczo­
nej w gmachu Dyrekcji O. K. P. we Lwowie I piętro obok 
drzwi wchodowych Nr 105 do Prezydium

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 14 sierpnia 1939 r. 
godz. 12-ta w pokoju Nr 314, III piętra D yrekcji O. K. P. 
we Lwowie.

Bliższe informacje można -otrzymać w godzinach urzędo­
wych w Dyrekcji O. K P we Lwowie, Wydział Drogowy 
Ili. piętro pokój Nr 315, od dnia 8. VIII. 1939, gdzie można 
również nabyć warunki wykonywania robót za opłatą 1 zł.

4545

PA R C E L A
n a  K o lo n ii  P r o f e s o r s k ie j  
n a d a ją c a  s i ę  n u  sk ła d  
o p a łu  lu b  t .  p . d o  w y ­
d z ie r ż a w ie n ia .  I n fo r m a ­
c je :  K o c h a n o w s k ie g o  56 
I. p . m . 5 . 12367

UWAGA!
Bielskie firmy zamieniają 
starą garderobę męską na 
najmodniejsze materiały. Te­
lefon 278-61. 12395

TRZYPOKOJOWE

nowym’, domu, śródmieście, 
centralpe ogrzewanie — do 
wynajęcia. Wiadomość: Dział 
lAdministracyjny P. K. O. ul. 
3-go Maja 9, w godzinach 
między 8 -1 3 . .12385

POKOJ
umeblowany z osobnem wej­
ściem, Zyblikiewicza Nr 15. 
parter prawy. 12392

ABRAHAMÓW.CZÓW 13 
pokój, kuchnia, pelrmkom- 
fpriowe od września. Oglą­
danie pęta. szósta. 12379

PIĘKNE
dwupokojowe mieszkane. — 
nowoczesny komfort, uiica 
Stefczyka 10. — Oglądać od 
5—7. 12383

POSZUKUJĘ
pelnokomfortowego miesz­
kania 6 pokojowego z cen-’ 
trainym ogrzewaniem, możli­
wie z używalnością ogrodu 
L isty do Administracji pod 
„ko m fo rt" . 12409

CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie, komfortowe, — 
słoneczne, zremontowane — 
Listopada 32 — tel. 214-51.

12376

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne, — artysta- 
intro ligator Krzywiecki, 3-go- 
Maja cztery. 3893

S T R O J E N I E
naprawa, oszacowanie forte­
pianów najtaniej Karol Fuchs. 
Romanowicza 22. Tel. 252-46.

12396

POKÓJ
umeblowany, komfortowy — 
Heninga 20, drugi dzwonek 
z dołu. 12391

CZTERY POKOJE, 
kuchnia pełnokomfortowe w 
nowoczesnym luksusowym 
domu do wynajęcia — ulica 
SykStuska 30 — M :chata 
Nr 10. 12400

P O M O C  L E K A R S K A

L e K a r z - S t o m a t o l o g
K A R O L  A  ¥ >  T >
G U S  T A W  V ?  *  A  A
L w ó w ,  u l i c a  A K a d e m i c K a  2 6 ,  t e l e f .  2 1 1 - 2 1

P O W R Ó C I Ł  12410

POKOI
z utrzymaniem lub bez — 
wynajmę katolikowi, ulica 
Senatorska 6, m. 5. 12382

POKÓJ
frontowy, umeblowany, k lat­
kowy, do wynajęcia; ulica 
Tomickiego 5/5. 12378

DU2Y
pokój kawalerski umeblowa­
ny do wynajęcia — Lwów, 
Jabłonowskich 6, m. dwa.

12401

POKÓJ
umeblowany, kornfortowy — 
osobne wejście. Lwowskich 
Dzieci 11 A, m. 10. 12380

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka­
nie, wynajmę. — Dunin Bor­
kowskich 9 A, boczna Listo, 
pada. 12406

POKOJ
i kuchnia, balkon, komfort, 
II. p „  dla dwóch osób bez­
dzietnych — tamże pokój 
kawalerski dla jedn. Panajó 
na stanowisku. Pohulanka 
12/1 od 3—5 popot. 12319
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C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia w tekście i Nr pierwsze) stronie zi 0*90. W tekście od 2—5-te] «tr. zł 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł 050. Cała pierwsza strona z i 1.100. 
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e  treści handlowej, osobiste zł 150 aa mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczna i fantazyjne s  50% drożej

Redaktor naczelny i kierownik działu politycznego —■ St. Starzewski; redaktor działu kobiecego —-  M. Orzechowska) kierownik działu 
iprawozdawczego — J. Bajorek; redaktor kroniki policyjnej —  A . Medyński) kierownik kroniki M ałopolski — B. Pawlik: "edaktor działu

sportowego — M. Kobiak; telefony własne — KI. Hrabyk

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI „DZIENNIKA POLSKIEGO": LWÓW, ZIMOROWICZA 15- — T elefony: Sekretariat I sprawo­
zdawcy 114-98. 262-42. -  Administracja 274-44. — KANTOR OGŁOSZEŃ I PRENUMERAT: LWÓW. ZIMOROWICZA 15, telef. 240-42 

Konto P. K. O. 506.250

W y d a w ca : M ajągplp& e WjdaWżMStwo w »  L w o w ie . Sn- «*. a . O gafeuiria, .Sa a Hu  W y d a w n ie j * .S ł» w a  P o la k ia w ? . L w ów . oL  Zńnnraw żcaa | $


